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O ftw z M i*  przyjaają  w« Lw ow ie:
■ lar«  A d »  a i s t r ee j l  .D z i e n n ik a  P o l i k i e g e ’ , pU* 

llujeeki L 6 i 7 1 B i e r o  d z i e n n i k ó w  Lodwik* 
P l e h a e  ulica Karola Ludwika 1. 9.

W» Wl«d*,n : pp. H M im rtdi k V ogier, (Otte U l ,  
M We*, H. Schalek, A. Oppelik’* Nach., Ru:«U 
Moas* i i. Danaeberg ; w Paryżu: C. Adaaa 8, 
rue da \  arena.

OgAemaia pnyjmrń etę -  opłatą 1 0  centów ad jad ; • 
w iem a drobny* drukiem (petit).

•ealeetaalr a Uubach, zaręczynach i l u t  prywata* 
komunikaty po kronice aa jedea w iem  5 6  ct.

Prywatae kompeadaneje 1S i nekrologia SO centów ad 
w in a .

•refaaa egtoaeaia l 1/, eaata ad wyram. Peaiaaikaala 
i tkiapy pa 1  et. ad w yru*.

R akłtay  w rabryoe Nadeełaee 30  ot. od w i« *rm wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel ! świąt o godzinie 8. rano.

Przedpłata wyoool wo Lwowio:
Keaznle 18 li. — potro szu 9. tl. — kwart ' i  u

50 e t  Miesięcznie 1 iL 50 et., n  pn> < ą <» 
daau dopłaca się 20 c t  aiemr. e.

> prztri i— poosiową w państwie auatrjackieu, raeaait 
24 u . — półroen ia 12 il. — kwartalni* 6 sł. — 
miesięcznie 2 sL 

I  przesyłką pocztowi- sr granicę de całydi Niemiec ruesii* 
oO marek — kwartalnie 12 marek 50 ł*ni-ów — 
da Fnmęji, Aagłji, Włoe* i Szwaj carjl raczal* 80 
(ranków — kwa-taluo 90 banków.

Btara  Radakej i  .Dziennik* Polskiego', pla* Marjartł 
Ueiba 8 i 7 Tatafoa Nr. 171.

R f k a p i a ó  w R a d a k e j a  a i *  z w i a t a

Noro „DzIeMka Poloklopo" keeztaj* • ot

Od Administracji.
Celem uregnlow nnia nakładu upraszam y 

o wczooae odaowienlo proanm oraty , które; w a
runki podano w nagłówku obok ty tu łu  dziennika.

Zwracam y uw agę, że prenum eratorow ie 
Dtienmka Polskie**, m ogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz hnnorystyczny „ŚM IGUSA"
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

O p M o  M ii za k o m o m
Lwów 15 grudnia.

W arteawtkij Dniewnik, urzędow y organ  
rosyjaki w  .pryw iślańzkim  kraju* przyniósł 
tym i dniam i bardzo niew inną na  pozór w iado
m ość, ia  od Nowego Roku zacznie wychodzić 
w W a~uaw ie pod zarządem  janara l-gubam ato ra  
tygodniow e pismo ilustrov,ane p . t. Oświata, 
redagow ane w j ę z y k u  p o l s k i m  — i d l a  l u d u ,  
ju ic i polskiego, przeznaczone. P ro g ram ' n a  oko 
m oralno - rebgijny, treść zapow iada się obfitą i 
p raktyczną, będzie naw et i dział artystyczny, 
obejm ujący rysunki, ilustru jąca treść artykułów , 
portre ty  najw yzszrcb osób i z u a n y c h  d z i a 
ł a c z y  państw ow ych i społecznych, oraz w ido
ki godnych uwagi miejscowości. W szystko to, 
w raz z dodatkam i i przesyłką, kosztować będzie 
tylko 3  rub le  rocznie i wychodzić będzie bez 
cenzury prew encyjnej, redagow ane będzie w ”pa- 
lacn nam iestnikow skim .

Gdyby nie urzędow a zapowiedź, m o żn ab i 
całą tę  spraw ę wziąć za wym ysł jakiego rozfan- 
tazow anego osobnika, tak to n iepraw dopodo
bne, aby się rząd carski b ra ł do ośw iecania 
polskiego chłopa w językn p rlza im ! A jednak 
to p raw da i jestto  jedna  z tych wysoce nie
bezpiecznych broni, jakiej się względem żywiołu 
pelskiego chw yta od setki la t pi«gnący nas za
dławić m oloch rosy jsk i; jestto  now y wymysł 
szatański karm ienia lodu trucizną, tern niebez
pieczniejszą, że podaw aną w mowie, w jakiej 
tlę  lud polski n a  swej ziemi urodził i wychował.

H asło ośw iaty ludu, uw ażane było przez 
rząd carski zawsze w Polsce za ruch an tirzą- 
dowy, za „m iatież*, k tóry  ustaw am i i rozpo
rządzeniam i adm inistracyjnem i gnieciono za la
da najm niejszym  poryw em . Setki, b a ! tysiące 
jednostek gorących i szlachetnych, odpokuto
wało pracę pod hasłem  ośw isty ludu, w kaza
m atach cytadeli, w katorgach i w śród lodów 
Sybiru. Duchowieństwo, pragnące dis ludu ni
czego więcej, jak  ośw iaty m oralne religijnej w 
dachu  i językn narodow ym , do dziś dnia nara
żane byw a na  dotkliwe szykany i prześladow a
nia. — Aż tn  nagle .opiekuńczy* rząd rosyjski 
uznaje sam potrzebę o św iecana polskiego ludu 
po  p d ik u  i sam  bierze inicjatywę, nie szczędząc 
tru d u  i kosztów. Gdyby się przed miesiącem lub 
wcześniej m oże zgłosił był ktoś w W arszaw ie z 
zam iarem  w ydaw ania pism a dla ludu, byłby już 
co najm niej politycznie bardzo podejrzanym ...

A  więc skąd taka  nagła m iłość do pol
skiego luduP Skąd ta  chęć nagła oświecania go, 
aby  nabył może dokładnej św iadom ości swego 
obyw atelstw aP... O nie!... nie takie szlachetne 
'e le  leżą w program ie opiekunów  polskiego lu 
du w kraju .p ryw iślsńsk iiu* . W idzą oni do
brze, że wszelkie ru sy fittcy jn e  z tpędy , na lu
dzie polskim vr Królestw ie praktykow ane, od
b ija ją  się od poczciwego serca polskiego chłopa, 
jak  strzały  od pancerza, wiedzą oni, ża jak 
długo .p ieśń  gm inna, ta  a rka  przym iarza między 
daw nem i, a młodszemi laty, brzmieć będzie

w  ustach  ludu, tak dtugo on się nie w ynaro
dowi, a tern sam em , fundam ent naszego przy
szłego bytu narodow ego pozostania czysty i nia- 
•kalany trucizną wrogów.

A więc dać m n pieśń inną, dać m u inne 
poznać ideały, dać m u inny pokarm  w (w oj
skiem  naczyniu podany, ale obcym  dlań  sosem 
przypraw iony, — a  m oże to odniesie skutek do
datni dla tych, co nędzą, pletnią i szubienicą 
rosyjską nie mogli wydrzeć ludowi z serca ide
ałów  narodow ych i tradycji ojców.

W rog m a siłę, jaką  na nas pozyskał; ma 
pieniądie z nas w yduszone; m iljony rzuci, aby 
obałam ucić m iljony, — ale w róg ten  zapom ina 
w swej pysze o odwiecznej prawdzie, że każdy 
n aród  żywy, przeżywa zwykle swych prześladow 
ców i że byw ają  bronie obosieczne. Dziś lud za 
kordonem  myśli i czuje po polsku, ale pod 
względem politycznym  jes t dość indyferentnym . 
A nuż, gdy pozna zapowiedzianych w program ie 
tej moskiewskiej .O św iaty*  tych .znanych  dzia
łaczy państw ow ych*, tych niew ątpliw ie Ka łko- 
wów, M urawiewów i H urków , kto wie, może 
się isto tn ie t>mi działaczam i zajmie i pocznie 
myśleć na  now o, że byl wódz w sukm anie, który 
na ludzie polskim  budow ał nadzieje odrodzenia 
Ojczyzny.

i s i f f l  Czarnych Gór p a  taratela
Ks Nikita Csarnogórski popadł w samej rzecz] 

w tak dotkliwe kłopoty f i n a n s o w a ,  że obecnie 
sam uznał za rzecz konieczną, nietylko błagać za
granicę o rychłą a wydatną p o m o c  pieniężną, ale 
także oddać swe państewko pod o b o ą  k o n t r o l ę ,  
ianemi słowy pod kuratelę. Mianowicie — jak to 
donoszą ze źródle autentycznego — na prośbę księcia, 
ma zjechać do O tynji wyższy urzędnik r o s yj s k i e- 
go  ministerstwa skarbu, którego zadaniem będzie, 
zbadać dokładnie położenie finansowe księstwa i wy- 
aaleść środki, gwoli gruntownego zapobieżenia kata
strofie Doszło bowiem istotnie do tego już, że b a n 
k r u c t w o  jest tam tylko kweitją krótkisgc* czasu.

Jak wiadomo, w Czarnogórze nie istniał nigdy 
budżet paóetwowy we wlaściwem tego “łowa zna
czeniu. Podatki i znikomie mała dochody z cła wpły
wały pierwotnie wprost do kasy książęcej, która na
stępnie pokrywała oo n a j m n i e j t z e  potrzeby bar
dzo prymitywnego tego ustroju państwowego. Gdy 
później utworzono w Getynji t. zw. ministerstwo 
finansów, szły duchody do jego rąk, ale w nich 
□ie pozostawały dłużej. Odnoszono je, jak pierwej 
to się działo odrazu, do żelaznych skrzyń w konaku. 
Rzeczywistym ministrem finansów był, jak ciągle 
jest, sam książę, który jako s u r o w y  a u t c k r a f i a  
nikomu i nigdy nie składał i nie składa rarhunLów 
se swego zawiadywania groszem podatkowym. Z te
go teł śródla opłacał on nietylko owych kilku sena
torów, kilku t. iw . ministrów i z pól tuzina naczel
ników okręgowych, ale także w y p o s a ż a ł  śliczne 
swe, od przyrody hojnie zaprawdę obdarzone córki, 
a tak samo niedawno temu następcę tronn, ks. Da- 
nilę. Oprócz tego wszyetkiego odkładał z grosza pu
blicznego rokroczni* jakieś sumki .n a  czarną godzi
nę*. Aby jednak tan fundusz rodzinny ile możności 
zwiększyć, ogłosił ks. Nikita niedawno temu część 
■porą lasów państwowych i co lepsze kawałki pól i 
łąk w dolinach, sa d o m e n ę  d y n a s t j i  Ni e g o -  
e z ów,  jakkolwiek we wsi Niegoiz, z której wywo
dzi aię ta dynastja, zowiąca się właściwie Petrowi- 
ozami, nia ma eztowieka, który słyszałby kiedykol
wiek o jakichś jej poiiadiościach ziemskich ..

Wobec tego rodzsju powikłania interesów pań- 
itwowych z pr ywatno-rcdzinnjmi, pierwsze oczywiście 
ucierpiały bardzo wiele — i wdet okazała się po
trzeba zaciągnięcia pożyczki państwowej. Po kolei 
t*ż .naciągano* zagranicę, gdzie się dało : w Wie
dniu .Bank dla krajów koronnych* i .Zakład kre 
dytowy ziemski*, w Stambule .Bank attomański*, 
w Paryżu długi szereg bankierów prywatnych (de 
bas śtage%). Wreszcie doszło do tego, do czego 
prędzej Dóśniej. dojść tnuiiilo. Ponieważ liita cy

wilna, — której wysokość sam kuiążę oznacza, a 
żadnemu Czarnogórcowi nie jest ona bynajmniej 
znaną, — z roku na rok stawiała coraz to większe 
żądania do e.arLca państwowego, więc ten wkrótce 
się wy zerpał do dna i zabrakło n a  p r o c e n t a  od 
pożyezek zagranicznych. Równocześnis p. Matanowicz, 
zwany eufoniczne .ministrem finansów*, nie dostaje 
ani grosza na najbardziej niezbędne wydatki pań
stwowe. Krótko mówiąc, Czarnogóra eto dzisisj nad 
samą krawędzią przepaści bankructwa

Otóż w  tern położeniu arcykrytycznem zwrócili 
Ctarnogórcy błagalne Śwe spojrzenia de Petersburga, 
skąd jedynie mogłoby nadejść ich ocalenii. Wszela
ko! to nie jest tajemnicą, łc car Mikołaj II ani 
w  połowie nie żywi tych uczuć przyjaznych dla ho
spodara Czarnych Gór, co jego zmarły rodzic, Ale
ksander III, który przy pewaej okazji proklamował 
Nikitę swym .jedynym przyjacielem...* Więc teżprze- 
dewszystkiem prsgoą pobratymcy rosyjscy dowiedzieć 
się, jaką wlśściwie jest gospodarka finansowa w 
Czarnogórze i czy nie należałoby jej do gruntu zre
formować. łonami słowy Rosja w  takim jeno razie 
pospieszy swej .siostrzycy* bałkańskiej ze skuteczną 
pomocą, jeżeli dotychczasowy nierząd w Czarnogó
rze raz na zawsze ustanie. Ku temu celowi potrze- 
db w  pierwszej linji racjonalnej organizacji docho
dów i wydatków — i to będzie pierwszą częścią 
zadania fljaneowego kuratora rosyjskiego. Drugą zaś 
uzyskanie r ę k o j m i ,  że dotyohczaiowe, zbyt ,pa- 
trjarchalne* praktyki ke. Nikity w poborze i zawia
dywaniu groszem publicznym, istotnie raz na zawsze 
zosteną zaniechane.

Listy z Bośnji.
V. Tej troskliwości o dobru bośniackiej mło

dzieży uniwersyteckiej nie można oczywiście uważać 
za jakieś ograniczenia wolności akademickiej, bo 
z jednej strony, jak wiadomo, wolność ta polega 
na zupełnie czem linem, z drugiej zaś strony tea, 
kto daje utrzymanie, muii chyba mieć prawo, dawać 
przepisy zachowania się utrzymywanemu, ile, że ci 
utrzymywani do bezwzględnej wolności, która często 
niebezpieczną bywa nawet dla młodzieży o wiele 
wyżej rozwiniętej i wśród zupełnie odmiennych, a 
życiu uniwersyteckiemu zbliżonych warunków wy
chowanej, jiszczą nie dojrzeli, a ograniczenia, ja
kim się w internaoie poddają, mają aa celu jedynie 
ich achrcnę przed zgubnymi skutkami nadużycia taj 
wel nośei.

A jeżah młodzież uniwarsytaeka bośniacka wa 
Wieda>u w ubiegłym miesiącu, jak to doniosły 
dzienniki, dając wyraz niezadowoleniu swemu z po
wodu umieszczenia jaj w iaternacia, urządziła hiła- 
śliwą demonstrację przed pałacem ministerstwa 
wspólnych f ia sn só , do którego, ;ak w:adomo, 
kierownictwo adminietracji Bośni i Hercógow.ay ar- 
leży, to młodzież te zachowaniem eię tekiem do
wiodła jedynie właśnie swej niedojrzałości umysło
wej, a zarazem niewdzięczności, b* zapaaa.ets, że 
wszystko, ozem jeit, zawdzięcza pornosy tegoż rządu, 
przeciw któremu demonstrowała.

Krok ten, tak wysoce nietaktowny, da się wy 
ttómaczyć chyba tylko obałamuccniem niedojrzałych 
umysłów przez żywioły, wrogie pomyślnemu rozwo
jowi przez Auitro-Węgry okupewanych krijów, ży
wioły, które tylko czyhiją na sposobność szkodze
nia rządowi tych krajów w opinji mensrchji i za
granicy, tutejszych stosunków nieznającej.

W każdym razie bezrozumna ta d n o m trae ja , 
szkodliwa j> dynie tylko jej uczestnikom, miała prze
cież jeden dobry skutek, bo zwróciła uwagę szer
szych kół naszej monarchji aa działalność tutejszej 
władzy krajowej na polu szkolnictwa i oświaty.

A rezultaty działalności tej cichej, ale komę 
kwentaej i świadomej celu, mogą rzeczywiście za
dowolić nawet najdalej idące wymagania.

W ciągu dwudziestoletniego okresu czatu zalo 
żono bowiem aktdemję duchowną, 19 zakładów 
naukowych średnich, 184 elementarnych szkól ko
munalnych i dwie szkoły rzamiosł ; spowoaowaaa 
reorganizację 1094 alementaraych i średnich konfe

syjnych mahometańskich szaół on z 80 takich szkół 
wyznania prawoiławnsgo, a wreszcie dozwolono aa 
zalożnaie pod dozorem Organów władzy krajowej I ?  
aitezych i średnich zakładów naukowych •  charakterze 
wyznaniowym katolickim.

Młodzież garnie się gromadnie do źródeł wie
dzy, dotąd jej nieprzystępnych i nieznanych, liezha 
analfabetów się zraniona, inteligencja rodzima wzra- 
ite, duch narodowy budzi się z wiekowego uśpienia 
i w tan sposób wznosi się niespożyty pomnik dsia 
łalnoźci cywilizacyjnej Auatrc Węgier na półwyspie 
bałkańskim. Henryk Prawdsu

Z targów pieniężnych.
Wiedeń 13 grudnia.

(fr.) Nie było chyba jeszcze w historji banków 
drugiego takiego wypadku, jaki obecnie zachodai w 
Auatrji. Oto uchwała naeaelnego zarządu Banku 
auetro-węgiarekiego, wedle której bank ten zobo
wiązuje eię dostarczać gotówki wszystkim, którzy 
jej potrzebują, a są .bankfahig*, o 1j t % tsniej niż 
dotychczas — zostali, przez cały źwiat niemal jedno
myślnie potępiona. Z niektórych stron sypią się na
wet ataki niesłychanie namiętne na zarząd banku, a 
zwłaszcza na jego jeneralnego sekretarza p Meeen- 
sefTy^ego, którego uważają za glówntgi inspiratora 
owej uchwały. Oto np. ekonomiczno-gieidowy augur 
z N. fr. Ptesbe, dr. Beneuikt, rzuca po wszelkiej 
formie klątwę na p. Mecenetffy'ego, zarzuca mu, 
że jest starym niedołęgą i domaga się ni mniej ni 
więcej, tylko jego dymisji. Łatwo w tym wypadku 
stawiać takie żądanie, gdy się wie, że i bez tego 
niebawem zostanie ono spełnione. P. Mecenseffj jest 
bowiem wiekowym i za kilka miesięcy, i bez klątwy 
dr. Benedikta, pójdzie na pensję, gdyż wytługuje już 
■woje lata.

Jest on Lwowianinem i mówi po poliku, dla 
kraju jednak naszego niewiele zrobił na stanowisku 
jeneralnego sekretarza banku. Co go właściwie skło
niło de Dostawienia w radzie jenaralnej wniosku o 
obniżenie stopy procentowej na trzy tygodnie przed 
końcem roku, którego sfery finansowe w całej Eu
ropie tak bardzo się obawiają — niewiadomo, zdaje 
się jednak, że były tu w grze potężne wpływy wiel
kich fsbrykantów. Izby handlowe niemieckie prowa
dziły bowiem już od pewnego czaeu ożywioną agi
tację za obniżeniem stopy procentowej, powołując 
się na to, że przy oficjalnej stopie 6 r/s orzemysł 
nie może z zyskiem pracować. Zdaje się więc, że 
obrońcy przemysłu wzięli górę w radzie jeneralnej 
banku i przeforsowali wspomnianą uchwalę, a za 
pretekit do tago posłużył im wytoki itzn wolnej od 
podatku rezerwy banknotów.

Koncetja ta dla przemysłu może jednak, zda 
niem wytrawnych ekonomistów, odbić się bardzo 
□iezorzjstau a s  wszystkich stosunkach gospodar
czych nasiej monarchji. Od Nowego Roku bowiem 
wchodzi w Austro-Węgrzech w łyeu  obowiązkowe 
liczenie w walucie koronowej, jeżeli zatem pod 
wpływem obniżenia stopy procentowej w Auetrji 
podniesie się znacznie k u n  weksli auetro-węgitrekich, 
opiewających na targi zagraniczne, to muii to mieć 
ten skutek, iż zsraz w pis wiz chwili zaprowadze
nia nowej >;aiuty w Auatrji, będzie ona zeszpecona 
i pogorszona ażiem, to znaczy, że za koronę austrja- 
cką nie będą za grruicą płacili tyle, na ile ona 
opiewa, a więc 100 groszy ale mniej, np. 98 lub 
97 gr. To byłoby klęską, gdyż zdeprecjonowana 
waluta kompromituje państwo.

Ni tar; u walorów przemysłowych zwraca uwa
gę trwsjący już od kilku tygodni znaczny spadek 
kursu akrji fabryki broni w Steyr. Powodem tego 
spadau są pogłoski, że (sDryka ta kończy stare ob 
stalunki, a nowych ma niewiele i skutkiem tego bę- 
dzie im ui.oną rozpuścić część robotników. Iitotaie 
w ciągu oitatniego roku zmniejszyło się og omnie 
zapotrzebowanie nowych karabinów. Zarząd fabryki 
chciał wprawdzie powetować ubytet dochodów, po 
witały skutkiem zmniejszenia się tej gałęzi fabryka 
cji, przez wprowadzenie nowej gałęzi, to jest vyro 
bu ns wielką skalę bicyklów, ale ra buby te zswio

dly. Bicykle, wyrabiane w Steyr, pomimo aw ,j do
broci, nie ,mogq jakoś wyprzeć z handlu wyiobów 
zagranicznych, a nadzieje, jakie żywił zarząd abryci, 
iż będzie mógł rozwinąć znaczny eksport swyoh bi
cyklów za granicę, zupełnie zawiodły. Dziś maga
zyny fabryczne przepełnione są nowiuteńkimi oiey- 
klami, na które nie można znaleść odbiorców. Go 
■ię tjozy fabryki w Steyr, wano podnieść, że armja 
Boerów, która obecnie tak piękne sukcesy odnosi 
nad Anglikami, zaopatrzona jest w karabiny z te; 
fabryki. Sporządzone one zostały w roku ubiegłym 
na zamówienie rządu holenderskiego i nikt nie prsy- 
punczal wtedy, ża przeznaczone są dL Baerów. Za
rząd fabryki iteyerakiej skarży aię dsii, że go Hs- 
lendja podeszła, gdyż ODSielowaia te karahiny nibyto 
dla siebie, wooec czego fabryka nie mając wiele 
roboty, a chcąc koniecznie zatrudnić robotników, 
zgodziła się na bardzo niską oeną. Gdyby zarząd 
był wiedział, że karabiny przeznaczone są na wojnę, 
byłby zażądał dwa razy tyle. Za późne to jednak 
żale.

Handełesostwo.
W Kurjerse lwowskim eiytamv : SIovk pol

skie w ueti wicznem reklamowaniu siabia, przypo
mina żywo .wrzącego* acz moono ograniczonege 
co do inteligencji Achillesa z offenbaohowekiij . Pię
knej Heleny*. Tak same bowiem jak Aehillee 
w operetce, po każdem głupstwie, jakie wygłosi, 
wrzeszczy tubalnyr* glosam: ,Ja  zgadłam I Ja sza
radę rozwiązałem I Ja to pierwszy powiadsialrml* 
itd., tak samo Słewt polskie w miarę moralnjcL 
swych kompromitacyj, wykrzykuje zawzięcie: ( Ja  
jestem pierwszy z dzienników I Jam najmądrzejszy! 
Ja jestem wzór ucioiwośe l*

W  jednym i  ostatnich numerów pismo to wy
myśliło bądź co bądź oryginalny spoiób reklamy. 
Oto nu eiele artykułu p t- : a Moloch stempla dzien
nikarskiego*, dało graficzną tabelkę, na której przed
stawione zostały rzekome liczby egzemplarzy, stem
plowanych przsi poszczególna dziennik: gal i jskie, 
a więc po'.orny obiaz prenumeraty każdego z nich.

Na tabelce tej Słowo polskie — naturalnie — 
ma przewagę ponad wszelkimi współzawodnikami, 
a linju jago idzie w góra aż coś ponad 10.000 
egzemplarzy.

' Nie mielibyśmy nio a nic pizeciw tego rodzą,u 
reklamie, niechby Um Słowo wyrysowało eobie je
szcze ładniejszą linijkę, któraby aż do jakich 95.000 
egzemplarzy wspinała eię prostopadle, jak droga 
powodzenia niektórych bankierów, po której nastę
puje nagły upedek z piaer aa łeb — do krymiutlu, 
gdyby to pitmo w zapale reklamarekim nie było 
postąpiło nielojalnie i nie pofałtzowało cyfry prenu
meratorów swoich współzawodników.

Weźmy bowiem za przykład nasze tylko pismo. 
Owóż priypuściwszj nawet, że kwota, którą Słowo 
Polskii wymienia, jakobyśmy ją w ciągu S kwarta
łów za stempel dziennikarski zapłacili, ni* jaat wca
le niższą od rzetzyriitoźci, to i tak Słowo Polsku, 
tendencyjni* oblicayło ich liozbę dla nai, przez ta, 
że zumę tygodniowo płaconą za etampel podzieliło 
przez 7. i w ten spoiób przniło  do D riekoeu 's, 
jakoby Kurjer Lwowski miel tylko 4380 — jeżeli 
cyfrę dobrze pamiętamy —  prenumeratorów. Tym
czasem wprawdzie Kurjer wydaje tygodniowo 7 nu
merów, a nie 8, jak Słowo Polskie, ala korzystając 
z przywileju ustawy prasowej, nnmer poniedziałkowy 
wydaje jako dodatek, ekepedjuje go na prowincję 
na czerwonym stemplu i stempla od niego nie 
opłaca. Ghcąc więc obliczyć liczbę prenumeratorów 
Kurje*a, tygodniową jego opłatę za stempel trzeba 
podzielić przez 6 ■ nie przez eiedm, względnie
reczaą przez 313, a nie przeu 360. Jeśliby więe 
nawet przyjąć bez proteitu ogólne daty podane przez 
Słowo za prawdziwe, to i tal Słowo urwało nam 
w tej statystyce jedną eiódmą część prenumeratorów. 
(To samo stosuje uię takie da obliozen, aoiyesąoycn 
w owej tabelce Dziennika przyp. re d ).

Ponieważ zaś siódma część 4380 jest 635, 
przeto dodawszy tę cyfrę do poprzedniej, nawet we
dle wykazu Słowa Pohińego liczbę prenumeratorów

STRZAŁ W SERCŁ
r o m a n s .

Frtekład n franousklego.

n.
R y w a l e .

Nn drugi dzień Gscylja odwiedziła syna. 
S tern  kobieta zastała P io tra  w usposobieniu 
ehm urnem , zmęczonego, z oczyma przygasłam i, 
takim , jakim  nigdy go nie widziała Zaniepokoiła 
aię, m iłość jej m acierzyńska cierpiała.

Opowiedział, że poazedl do Blanc-Cham in, 
widział M z rję -R ó tą  i wszystko, co potem  na
stąpiło.

Słuchała, nie przeryw ając, a kiedy skoń- 
eryl, rzek ła:

— Kochasz ją ?  W ięc cóż w tom  złegoP... 
Przeciwnie, tern lepiej, niem a bow iem  nic nad 
miłość zaraśliwszego... U trzym ujesz, że ona cię 
nie kocha P Co ty wiesz P 2 i  kilkB dni będzie 
cię kochała. Co się tyczy Ł ucjana M arcigny, 
tago się nie obaw iaj... Nie może on być taki 
piękny, ani taki silny i odw ażny, ja k  ty, jestem  
o to  spokojna... Będzieiz bogaty!

W zru u y ł ram ionam i.
— A ih !  co m nie to obchodzi!... Niech bę- 

dz.f bogata, lub biedna... m e ih  mi ją  dadzą 
bez grosza, ala niech m i ją  dadzą!...

Gecylja, z uporem  chłopki i m atki, m ów iła:
— Kiedy nie kocha nikogo, będzie ciebie 

nochala, przyaięgaint

P io tr czuł się tak nieizezęsliwy, że naw et 
taka  banalna pociecha m atki uspokoiła go 
trechę.

— W idzę, że bardzo się m artw isz — rze
kła, odchodząc — będę przychodzić do ciebie 
częściej. Opowiesz mi o twojej miłości, a może 
ci pom ogę...

W  następną niedzielę, dla rozerw ania się, 
przyjął propozycję oficerów, swoich kolegów, 
żeby u d łć  się na  cały dzisń do C ham onssst, 
gdzie byl ja rm ark .

Dlaczego M arja-R óża nie m iałaby także 
znaleść się tam P Nie wiedział nic, n ik t mn 
o tern nie mówił, a  jednak m iał nadzieję.

Zjedli śuiadanie w forcie, a popołudniu 
zeszli do wsi.

Młodzi górale zorganizowali strzelanie do 
celu przy końcu w ioiki, na  wybrzeżu Izery; do 
wieśniaków strzelających przyłączyli się żołnie
rze, kilkunastu artylerzystów  i strzelców alpej
skich.

Otoczono kolam  strzelających. Oficerowie 
stali i przypatryw ali się w raz z innym i. Ale 
strzał do chwiejnej tykwy był trudny . Pom ię
dzy żołnierzam i R sgon  poznał kilku ze swojego 
oddziału, głównie dwóch tęgich i wesołych zu
chów, trochę w artegłow ów , lecz oddanych i za
m iłow anych w  służbie i w Alpach. Dla wielkiej 
siły przezw ano ich Goljat i Bastyl.

P io tr rzekł do n ich :
— No cóż, zuchy P Czy nie nratnjecie ho

noru  bataljonuP
— Słowo daję, panie poruczniku, próbo

waliśm y, ale jakoś nie idzie.
Obróciwszy się, m ówiąc do swoich żołnie

rzy, P io tr  R agon ujrzał w dali idące ścieżką, 
brzegiem  Izery, cztery osoby, k tóre  zmierzały

do placu. Serca R agona zabiło... T o  Fryderyk 
i M ichał... K o b ie ta .. ta  ładna boginka, w ysm u
kła i lekka, u b ra ń , biało... była tą, której obraz 
tkw ił w myśli jeg o : M arja-R óża!...

Ale tan żołnierz z nim i, kto to  takiP
Słońce oświetliło galony na rękaw ach kaftana.
— M arcigny!
Przyszli, w tłum  się wmięszali. Michał 

i F ryderyk spotrzegli Ragona. Musiał się zbli
żyć, blady strasznie. Lecz parę  slow M arji- 
Róży odrazu uciszyły złość i nienawiść, rodzące 
się w sercu.

— Gzy pan  zapom niał o swoich przyjacio
łach z B lanc-C hem in, panie R sg o n ?

Tłóm aczył się uradow any. W ięc zauważyła 
jego nieobecncść... Powiedział, że w ostatn ie 
dni zajęty był pracam i topograficznem i.

S ierżant i oficer spojrzeli sobie w oczy. 
Spojrzenie R agona ostra było i pogardliwe, 
Marcigny prtrzyl wesoło, bez nieufności.

Ani jeden, ani drugi nie spusiczali oczu.
S trzelanie do tykwy nie ustaw ało : każde 

pudło przyjm ow ano głośnym  śm iechem .
M arja-R óża zrozum iała, o co cbadzi i za

w ołała w esoło:
— Jak  to, ani jednego Strzelca pom iędzy 

żołnierzam i P
Najbliżej stojący wziął do serca odezwę 

i m ruknął g rzecznie:
— Jeżeli panienka zechce spróbow ać, to 

daję slow ę, że...
Z art ten rozweselił wszystkich.
Goljat i Bastyl wystąpili. Cisza nas*ala, po

tem  padł strzał.
W  dwie m inuty opuszczali szeregi, śli i za

wstydzeni. Kiedy przechodzili koło Łucjana 
Marcigny, ten powiedział im ze śm iechem :

— Fuszerzy! W y! Dwaj najlepsi strzelcy 
oddziału!

Goljat odpodział w ściekły:
— Spróbuj, sierżancie, dla przekonania... 

Zjesz djabła, jeżeli zadraśniesz tę  przeklętą 
tykw ę!

M arja-R óża uśm iechnęła się; zaczęło ją  to 
zajm ować. Spojrzała na Ł ucjana M arcigny, 
potem  na P io tra  R agon. Oczy jej mówiły wy
raźnie:

— A  wy nie spróbuj ecie P
Kilku oficerów wystrzeliło przez grzeczność.
Nareszcie R agon się zdecydował.
Ciszo nastała. Usłyszał tylko wym ów ione 

półgłosem :
— Mój porucznik jest najlepszym  strzel

cem, jakiego znałem , przekona się pan i...
Zdawało m u się, że poznaje glos Łucjana 

M arcigny.
Czuł na  sobie spojrzenie M a-ji-Róż>.
Mierzył długo, niewzruszony jak  skala, 

straszny. Pierw sza kula w praw iła tykw ę w ta 
niec szalony, kiedy pow róciła do pierwszej po
zycji, strzelił, ale się nie ruszyła... T rzecia kula 
oderw ała tykwie kaw ał spodu.

Zaczęto klaskaś, M arje-R óśa z blyszczącemi 
oczym a uścisnęła go za lęce. M arcigny dum ny 
był z pow odzenia Ragona.

— Powiedziałem  pani... i nia omyliłem się...
I naraz, z ręką przy czapce, z uszanow a

niem  odezwał s ię :
— Panie poruczniku, został dnży kaw ał 

tykwy, m ażnaby spróbow ać zrzucie go. Gzy po
zwolisz, panie poruczniku?

— Pozw alam ! — rzakl krótko i znów  za- 
zdrnść i nienaw iść ugryzły go w serce.

M arcigny dał kilka strzałów , nie celując

praw ie, z zadziw iającą pew nością ręki i oka, 
a  każda kula rozryw ała tykw, na  drobno ka
wałki; po ostatn im  strzale nic z niej nie po
zostało

— Stało się zadość honorow i! — rzekł ze 
śmiechem.

W strzym ał się jednak, zobaczywszy, że R a 
gon patrzy n a  niego srogo i u sta  m u zbielały. 
Przyszło m u na myśl, iż o b rtz ił tego człowieka, 
swego oficera, że może zadał straszną  ran ę  jego 
miłości w lasnąj.

Odezwał się łagodnie, ze spojrzeniem  b ła - 
g a ln em :

— Panie poruczniku, przepraszam ... ale... 
pozwoliłeś przecie!...

M arja-R óża i M arciguy zamienili szybkio 
spojrzenie. Po raz  pierwszy w ten  sposób w y
razili myśl jednakow ą. Było już pom iędzy nim i 
porozum ienie milczące, coś, co ich do siebie 
zbliżaJo.

R agon odłączył się na chwilę od tow arzy
stw a. Naraz zaarżai.

Glos słodki odezw ał się za n im :
— Panie R agon P...
O dwrócił się. M aria R óża przyszła niepe

w na i w ł  uczona.
Czekał w m ilczeniu, aż zacznie mówić.
— Zdaje się. że pomiedz> panem  i panem  

de M arcigny zaszło przed chwilą nieporozum ie
nie... PaL, jego przełożony, więc o (i r a n ę  to 
zależy; proszę, żeby pan  był łaskaw  podać m u 
rękę serdecznie, bez urazy, bez żadnej myśli 
wstecznej... przez przyjaźń dla m n ie?

— Nie! — rzekł oetro. — Nie zrobię tege...

(Oiąg daltey nasśąp f)-



I DZIENNIK POLSKI z dnia 16 grudnia 1891 r.

Kwrjera Lwowskiego należało lojalnio obliczyć na 
5005.

W  taki sam laś sposób Słowo polskie, jak 
m a n n ie  poobniiało cyfrę prenumeratorów innych 
dzienników, aby na tam tła samemu się lepiej wy
dawać, wyśrubowało mów w górę cyfrę swoich 
prenumeratorów.

Lecz przypuśćmy, ie  i ona jest prawdziwą, to 
trzeba pamiętać i tak, te  wszelka statystyka jest 
rzeczą martwą, dopóki się nie zajrzy poza parawan 
cyfr i nie zbada, co one znaczą.

Słowo polskie bowiem mota się pochwalić w 
dziedziaia swoich prenumaratorów wynalazkiem, 
który pobiją najwznioślejsze odkrycia psychologów. 
Nietylko bowiem stworzyło nowy rodzaj ,  nieproszo
nych prenumeratorów*, tj. takich, którzy niezapre- 
numerowawazy Słowa, nie piagnąc go nawet czytać, 
otrzymują je przeciek całymi miesiącami, a nawet 
latami, lecz nadto odkryło u wielu z nich, nie juk 
rozdwojenie, ale roztrojenie lub rozciwerzenie oso
bowości. Tak np. jadan z nich, dr. K., otrzymywał, 
a zapewne i dotąd otrzymuje, ak cztery egzemplarze 
Słowa polskiego, choć ani jednrgc. aie prenume
rował. Jeden przychodził pod adresem: „Dr K. po
seł, bo Słowo wszystkim posłom bezpłatnie się na
rzuca, drugi ,Dr. K., członek izby handlowej*, bo
wszyscy członkowie tej instytucji są uszczęśliwiani 
bezpłatnemi posyłkami Słowa, trzeci: „Dr. K., prze
mysłowiec*, bo Słowo wsiystbim wybitniejszym
przemysłowcom posyła swa numera, wreszcie czwarty 
egzemplarz przychodził pod krótkim adresem: ,Dr. 
K.*, niewiadomo ju t z jakiego tytułu...

W ten sposób mokną sobie nafabrykować pre
numeratorów nie 10 OuO, ale 100 000 i więcej...

Przypomina to historję pewnego konserwaty 
wnego dziennika w Niemczech, którego administra
tor, chcąe z jednej strony zamydlić orty dobrodzie
jom, płacącym subwencje na utrzymanie wydawni
ctwa, nafabrykowat takich sztucznych prenumerato
rów, przyctem z drugiej strony zarabiał sam na 
procentach od papieru, pobieranego od fabrykantów. 
Tak więe aby zarobić, dajmy na to 1000 marek, 
wyrzucał z cudzej kieszeni w błoto 20.000 marek, 
ak się wpsystko skończyło bardzo brzydkim procesem 
kryminalnym...

Zrcaztą, jeśli Słowo toltkie  ma istotnie tak 
znaezną cyfrę prenumaratorów, to mogło się samo 
utrzymać, pocók więc był mu krociowy kredyt w 
Kasia oszczędności f A również trudno pogodzić z 
tym „świetnym stanem prenumeraty* fakt, ke Słowo 
jest winno za papier grube tysiące, ke na część tego 
długu zrobiło ugodę na 75 prc. a resztę , obiecało* 
jpłacać po zniesieniu stempla dziennikarskiego, od 
Nowego Roku ratami po 2000 zł. miesięcznie ? 
Albo zatem istotnie nie moke nawet tak elementar
nych długów płacić, a więc gadania o świetnem 
jego powodzeniu jest pospolitą blagą, albo jest pra
wdą, ke ma 10.000 prenumeratorów, a w takim 
razie względem dostawców, którzy mu zawierzyli na 
słowo, postępuje... niezupełnie uczciwie 1...

A więc całe owo robienie s bie reklamy przez 
Słowo polskie, nazwsćby należało prostym bum- 
bugiem, gdyby nie to, ta  przez przekręcanie faktów 
i przez podstawianie nogi konkurentom za pomocą 
niesprawiedliwych, lub spaczonych dat, stało sie po- 
spclitem — handefesostwem.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  18 grudnia.
W y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  p o w s z e  

c h n e .  Dziś w sskole im, Mickiewicza mówić bę
dzie dr. German: , 0  glównycn kierunkaoh powieści 
w drugiej połowie bieżącego stulecia*; w instytucie 
fizycznym (ul. Dłngozaa) dr. Zakrzewski: , O elektry
czności.* Od 7 — 8 wieczorem.

Teatr hr. Sm reka: popołudniu o godz. 7 ,4  
.Zbójcy*, tragedja.

Wieczorem o godzinie 7 1/: .Lalka*, operetka

Kalendarz. Sobota (16): Adelajdy. Wcchód 
słońca o godzinie 7 minut 52, zachód o j  ddsie 
4 m nut — .

Przeuleslenla. Lwowski w yiszy sąd krajowy 
przeniósł na własną prośbę w dotychczasowym cha
rakterze służbowym starszym oficjałów kancelaryj 
nyoli: Władysława Kruszelnickiego z Buczacza do 
Stanisławowa, a Franciszka Ksawerego Białowąsa 
w Pei senitynie do Kołomyi; dalej zamianował star
szymi oficjałami kanc. oficjałów k ncelaryjnych: Pa
wia Pniaczka w Podwołoczyskach do Buczacu, Mie
czysława Stumlańskiego w Obertynie do Peczeniży- 
na, oraz oficjała kancelaryjnego przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowia Tomasza HObscha, prowadzą
cym kaięgi grantowe w sądzie krajowym we Lwowie.

Z kolei państw ow ych, Mieister kolei zamia
nował inspektora Józofa Wysockiego naczelnikiem 
sekcji konserwacji Lwów I ;  rewidenta Edmunda 
Gorzeck ego, rewizora ka3, zastępcą naczelnika od
działu dla kontroli dochodów w dyrekcji stanisła
wowskiej i starszego oficjała Feliksa Truszkow
skiego. zastępcą naczelnika u*zędu ruchu we 
Lwowie, naczelnikiem takiegoż urzędu w Stryju 
Dalej zamianowany został rewident Franciszek 
Sawicki, rewizor kas, zastępcą naczelnika oddziału 
kcmarcjslnego w dyrekcji stanisławowskiej.

Fałszywą 20 hełarówkę deponowano wczoraj 
na lwowskiej policji. Nie jest ona bi. 'ym krukiem, 
gdyż w ostatnich czasach namnołyto się bardzo duto 
fałszywych hellerów, należy edy uważać przy wy- 
miąnie, aby nie być nantonym  na straty.

Nagła in l s r ć .  Wczoraj wieczorem o godzinie 
*/4 na 10 zmarła nagle na udar sercowy Karola z 
Sokołowskich ks ękns Ponińaka, żona ks Kaliksta 
Ponińskiego.

Bandę złodziei, z sześciu znanych rzezimie
szków, udało się pochwycić policji lwowskiej. Zło
dzieje ci byli ipeejalistami do kradzieży pokojowych.

Zaproazenle na uroczystość ścięcia Nie
można ju t być bardziej eleganokim, jak pan szeryf 
w Arizonie. Pełniąc swój urząd naczelnego sędziego, 
potrafi on byó równocześnie bardzo eleganckim i 
europejskim dla swego otoczenia. Niedawna zasądził 
na śmierć jakiegoś zbrodaiaizs. Na kilka dni 
praed wykonaniem wyroku rozesłał wszystkim swym 
znajomym damom naatępującej treści zaprcsaenie:

— .Moje kochane i drogi* panie 1... Jak naj
serdeczniej zapraszam was do Hellbrook na uro
czystość stracenia słynnego zbrodniarza Jerzego Srai- 
lesa. Będzie to widowisko ze wszech miar ciekawe 
i interesujące. Przy wykonaniu wyroku będą zasto
sowane wymagania eałtj nowoczesnej techniki, a 
uwzględnione wymagauia tak dziś ogółu e sławionej 
humanitarneści. W nadziei, iż kochane i łaskawa

panie raczą awem przybyciem uświetnić ten akt, 
pozostaję z głębokiem itd. *

Czyż to nie jest szezyt galanterji ze strony 
sędziego ?..

Kataster biedaków. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń wiedeńskiej rady miejskiej referował czło
nek rady dr Kreen sprawę urządzenia centralnego 
katastru ubogich. Kataster taki, analogio ny a zalo- 
nym we Wrocławiu, ma na celu stworzenie ewiden 
cji wszystkich w Wiedniu zamieszkałych przyna
leżnych i obcych osób, oraz wszystkich do Wiednia 
przynależnych a gdzieindziej przebywających, które 
dla siebie lub swych rodzin otrzymują zaopatrzenie 
z funduszu ubog ch. Kataster ma zawierać także 
bliższe dane o sposobie tego zaopatrzanis i obejmo
wać tak zaopatrzenie publiczne jak i dobroczyuność 
prywatną. Koszta założenia takiego katastru wyniosą 
4841 zł. Wniosek referenta przyjęto i wstawiono 
odpowiednią kwotę w budżecie na rok bieżący.

Rozwód arystokratyczny. Królewska kurja 
w Budapeszcie zatwierdziła onegdaj wyrok pierwszej 
i drug>ei instancji dotyczący, rozwodu hrabiego Sa
muela Gyulay i baronowej Alicji Yecty O tej hra
binie mówiono wiele przed dwoma laty. Po wielu 
latach szczęśliwego pożycia powitały między mał
żeństwem sprzeczki z powodu rozrzutności hrabiny. 
Ponieważ hrabinie za małe wydawały się apanaże, 
wyznaczone przez męża, nastąpił cały szereg proce
sów. Ostatacznie dała się hrabina angażować przez 
wiedeńskie i budapeszteńskie tingle, aby tam .w  
klasycznych pozach występywać* czego z rozmaitych 
pzryrzyn jednakże nie wykonała. Onegdaj wyrok za
kończył nareszcie' sprawę między arystokratyeznem 
małżeństwem na zawsze.

Bal prasy. Pani maratafkowa, hrabina Bade 
niowa przyjęła protektorat balu prasy.

Piarwsze posiedzenie komitetu pań odbędzie się 
w jej pałacu we czwartek, 21 bm., e godzinit 4 
popołudniu.

Stowarzyszania akademickie ws Lwowie  
wystosowały pod adrestm młodzieży Uaiwersyfatu 
Jagiellońskiego w Krakowi* na ręce presesa .Czy
telni isa. A. Mickiewicta* następujące pismo: .Kole
dzy I W imieniu WBiystkicb lwowskich towarzystw 
akademickich przesyłamy wam zapewnienia, ie jak 
najgoręcej łączymy się z akcją wdrożoną przez was 
prstciwke stronniczemu obsadzaniu posad asysten
tów i suplentów, a nawet katedr uniwersyteckich 
w Krakowie, ie  a nie mniejsztm od was oburze
niem patrzymy na wszelkie usiłowania utrudniania 
praey naukowej młodzieży polskiej innych zaborów, 
na wprowadzanie względów politycznych, ttm , gdzie 
jedynie kwalifikacje naukowe rozstrzygać powinny 
i ie na równi z wami uważamy tego rodzaju po
stępowania za zamach na autonomję uniwersytecką, 
■a powagę jagiellońskiej Altnae matris i na po
myślny rozwój naiki polskiej, nadto, o ile dotyczy 
młodzieży innych taborów aa odstępstwo od obo
wiązków narodowych, za samach na żywą jedność 
■aazago narodu.

Łączymy k -leżańskie pozdrowienie: *
.Czytelnia akrdemicka* Jarecki, Towarzystwo 

.Bratniej pomocy* slucb, politechniki Łyssy Tow. 

.Bratniej pomocy* shieh. wnech. Skórski, Bibljo- 
teka s uehaezów prawa Zieliński, Koło akad. Tow. 
Szkoły ludowej Moszyński, Klub szermierzy Lewa
ków, ki Klub cyklistów Solański.

Z Tow  przyrodników Im. Kopernika, Na
poiiedzeniu s d 12 bm. przedstawił dr. W. Mora- 
czewski rozwój poglądów nad przemianą materji w 
organizmia zwierząt i roślin. Fotam przedstawił 
zmiany, jakie powoduje w organizmie stan gładzenia 
lub gorączki, a to na podstawie własnych studjów 
nad żabami, pozbawionerai s tucznie krwi. Na aa 
kończenia przedstawił problemat nptywu krwi,, limfy 
itd. na prsebieg życiowych procesów w przeciwień
stwie do roli komórek mięśni, wątroby itd. Fo od
czycie wyr ląsata się ożywiona dyskusja między pre
legentem, a prof. Beckiem.

Zamieci śnlełns Ruch pociągów towarowych 
na kolei lokalnej bukowińskiej Niepolokowce-Niżna 
na 3 dni, tudzież wszystkich pociągów na linji Sta- 
nislawów-Husiatyn na 24 godzin, skutk-cm gwałto
wnych zamieci śnieżnych, wstrzymano.

Z powodu zawisł śnieżnych zastanowiono 
rueb wazalkicb pociągów na szlakach: Nepolokoutz- 
Wytmca, Teresin-Iwanie puste, Ostrów-Berezowica- 
Pod wysokie od 14 grudr>. br. prawdopodobnie na 
trzy dni, na przestrzeni zaś Łułan-Zaleasczyki od 
14 grudnia br. prawdopodobni* na cztery dni.

Nowa apteka we Lwowie. Otwarcie i po- 
święeenie. nowej apteki p. Edwarda Biflknera na
przeciw gmachu politechniki odbyło się onegdaj w 
południa. Poświęcenia dokonał ks. kan. Chęciński 
w obecności ks. Stopczyńskiago i Baczyńskiego. Li
czne grano zaproszonych na uroczystość gości pode) 
mował właściciel apteki śniadaniem.

Pięćdziesięcioletni jubileusz zawodowej pracy 
obchodzi dziś znany zaszczytnie w aaszem mieście 
architekt p. A d o l f  K u h n .  Grono kolegów urządza 
dla zacnego jubilat* bsnkiat na strzelnicy miejskiej, 
podczas którego wręczona zoatanie p. Kuhnewi ar
tystyczni* wykonane tableau na sztalugach.

Juz nie ma wealekllzny. Magistr.t odwołuj* 
stan oblężenia na psy, ponieważ wścieklizna we 
Lwowie wygasła.

.K lub Idjotów .' Otrzymujemy następująco pi
smo : Szanowna Redakcjo I Z D zi nn ka dowiaduję się, 
że na wieczorku .Klubu idjotów* miałem wygłosić 
.humorystyczną obronę 80 letniego stsrca, oskarżo
nego o zbrodnię z §. 125 u. k.. papetnioną na 18 
letnisj dziewczynie*, oraz, ie ta moja rzekoma obro
na .ubawiła doskonale* uczestników wieczorku.

Wiadomość ta jest nieprawdziwą, gdyż na po
wyższym wieczorku żadnej absolutoie obrony nie 
wygłaszałem ani ogóle w programie wieczorku 
czynnego udziału wcalt nie brałem.

Członkiem klubu nie jestem, do żadnej loty 
woinomularskiej ani masońskiej nit należę, a na 
wspomnianym wiaczorku byłem tylko jako gość.

Będę szanownej Redakcji zobowiązanym, jeżeli 
w sprostowaniu ogłoszonej śz;ś notatki tyeh słów 
kilka w piśmie awem ogłosić zachca. Z wyrokiem 
poważaniem dr. Tobiass Aschkenase*. . X ^

50 doktoratów honorowych postanowił ro-dać 
w r. 1900 senat akademicki krakowskiej Altnae 
Matris z powodu 500 letniego jubileuszu powołania 
do życia taj pierwszej i tak zasłużontj w dziejach 
cywilizacji polskiej wszechnicy. Z tej okrągłej i 
wcale znacznaj cyfry doktorów ad honores, 10 po
większy liczbę doktorów teologii, tę samą ilość roz
da takie wydział prawa i wydział medycyny, a 
resztę, t. j. 20 doktoratów pozostawiono do rozpo
rządzenia wydziałowi filozoficznemu. Senat waza 
cnnicy Jagiellońskiej już dziś zastanawia się nad 
tern, kego ma zaliczyś w poczat godnych tego za- 
szczytn, zwłaszcza, ł« doktorat honorowy zapewnia 
doktorom te same prawa, jakie przysługują dokto
rom de jwre.

Z dob-ze poinformowanych źródeł dowiadujemy 
się, że senat przy rozdawnictwie tych zaszraytów 
bard. o małą część ich przeznacza dla krajowców, 
bo prsedewszystkiem chciałby obdarzyć nimi uczc- 
nycb zagranicznych, wśród których podobno fran
cuscy będą mieć pierwsztństwe. W ten sposób ma 
zamiar zwrócić nwagę zagranicy na jubileusz uni
wersytetu krakowskiego, który za dawnych lat, a 
z-Iastcsa przy końcu wieku XVI i z początkiem 
XVII cieszył się taką światową sławą, że nawet ob
cokrajowcy przyjeżdżali tu na studja.

Prawo rosdawnictwa doktoratów honorowych 
po porozumieniu się poprzedniem z ministerstwam 
oświaty otrzymał senat akademji krakowskiej a kań- 
cem wieku XVIII i od tego esasu aż do dsia dzi
siejszego senat zaledwie 38 razy skorzystał z przy 
sługującego mu prawa. Między innymi w ostatnich 
waiaeb zassezytu tego udzielono ś. p. ks. biskupo
wi krakowskiemu, JE. kardynałowi Albinowi Dusa- 
jawskiemu.

- •-»i- ‘-TftSfel;*’- -----
Humorystyczny kalendarz .Śm igusa*, wy

dany nader ozdobnie, zawierająoy znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi lm e- 
ratorowie Dziennika Polskiego po cenie z n i o n ej 
40 ct. ( wr a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertoar teatralny. Teatr br. Skarbka. Ltziś 
w sobotę popoiudnin o gad nie pół do 4 .Zbójcy*, 
tragedja 5 aktach I ryć jryLa Schillera; w sobotę wie
czorem o godzinie pól do 8 .Lalka*, operetka, z pan- ą 
Schuppówną w roli tytułowej; w niedzielę popołudniu 
.Mikado*, opera komiczni, w 2 aktach SnliTana; w nie
dzielę wieczorem , Sybir*, sztuka w 4 aktach Józefa Ma- 
skoffa; w poniedziałek .Debintantka", sztnka w 4 aktach, 
5 odsłonach przez Nieznajomego; we wtorek .Lalkr*, 
operetka.

* Walne zgramadzenle związku koleżeńskiego b. semi
narzystę* i nauczycielek, odbędzie się dnia 18 grndnia 
b. r. o godzinie 12 >• południe w seminarjum nancz. 
żeńskiem ulica Skarbkowst a 1. 39.

* Koooert ze współndziałen panny Ady Dąbrowskiej, 
śpiewaczki opery i pp. Yilema Kurza i Franciszka Neu- 
haustra, profes irow konserwatorium muzycznego, urzą
dza dziś o godzinie w poł do 8 wieczorem lwowska 
.Lutnia*.

* Uraezyaty wleozór ku czci Adama Mickiewicza, 
nr .ądza r niedzielę iydaczowski oddział Towarzystw: 
pedagogiczoego.

* Odozyt. W niedzielę dnia 17 g’udoia b. r. odbę
dzie się w Czytelni bezpłatnej dla kobiet IV. Koła szkoły 
Indowej o godzinie 12 w południe w szkole Piramowi
cza, ulica Dominikańska 1. 23, odczyt p. Burzyńskiej 
o .Adamie Mickiewiczu*. Wstęo wolny.

* Wieczorek Mioalewlozawakl urządzony przez Czy
telnię katolicką ula odbędzie się w sobotę 16 b. m., lecz 
w poniedziałek 18 b. m.

* Odozyt. Staraniem akademickiego Koła Towarzy
stwa , Szkot/ Indowej* odbędzie się w niedzielę dn.a 17 
b. m. * godzinie 4 popołndnin w lokata Czytelni kole
jowej III odczyt akad. Władysława Dnain Wąsowicz? 
,0  litera tarze wieszczej w Polsce*.

ZbmtII :
Józefa z Łopacińskich Dnnin W ą s o w i c z o w i ,  

żona kapitana policji, zmarła we Lwowie, lat 20.
Ludwik S k ó r s k i ,  kr-ntrolor urzędu 'iłowego zmarł 

we Lwowie, lat 37.
W Zagórza koło Rudek zmarła Malwina z Unickich 

M o n a e t y r s k  a, żona gr. kat. proboszcza, lat 62.
W Grodkowieach zmarła Murja z br. Gostkowskich 

Stanisławowa 2 e l e ń s k a ,  w 56 r. życia.
Jnljetta z hr. Stadyonów hr. W i ś n i e w s k a ,  wdowa 

po ś. p. Tadeuszu hr. Wiśniewskim, zmarła w tych dniach 
w Styrji w 66 r. życia.

W Dreźnie zmarł Marceli J a n e c k i ,  syn znanego 
swego czasn w Poznania adwokata, wydawca pism he
raldycznych.

itada miasta Lwowa.
Lwów 15 grudnia.

Otwierając wczorajsze posiedzenie poświęcił, pre
zydent dr. Mała howski parę słów wspomnienia 
ś. p. Hoszatdowi, których rada w milezruiu stojąc 
wysłuchała, a co będzie w protokole zanotowane

Z porządku dziennego miała być sprawa rezy- 
guaej p. Karola S c h a y e r a  z godności II wice
prezydenta miasta. Odnośnie do kej sprawy otrzy
mał p. prezydent wczoraj z Wiednia od posłów, a 
zarazem radnych miasta pp. dr. Piętaka, Dulęby, By
ka, Pi-pesa-Poratyńakii go i Roszkowskiego, telegram, 
w którym proszą o odroczenie sprawy p. Schayera do 
ich przyjazdu z Wiednia, sprawa ta ich bowiem 
bardzo obchodzi.

Przyjęto wniosek F. Bardasza, sformułowany w 
duchu tego telegramu na odroczenie sprawy rezy- 
gntaji p. Schayera do następnego posiedzenia rady. 
Ponieważ dalej p Markiewicz postawił wniosek, aby 
sprawa ta dyskutowana była na pojedzeniu tajnem, 
sam zaś wybór II wiceprezydenta na j  iwnem, — 
sprzeciwił się temu dr. Lilien, który był zdania, że 
rezygnacja p. Schayera jest nazbyt ogół interesującą, 
aby ją dyskutować tajnie. Kto mz ceś przeciw p. 
Sch. lub za nim, niech to powie jawnie i otwarcie. 
Oatatecznie przyjęto wniosek p. Markiewicza.

Tow. wlaścicisłi realności udzielono sali ratu
szowej na wdne zgromadzenie we czwartek d. 21 
grudnia.

P. dr. Gląbiński referował następnie sprawę 
sprzedaży obligacyj miejskich na sumę około
1.700.000 zł. po kursie poniżej 96 zł. Referent 
motywuje sprzedaż niską w ogóle spadkiem papierów 
i brakiem gotówki. Uchwalono upoważnić komisję po
życzkową do sprzedawania papierów w m śł -wnio
sków komiaji.

Uchwalono obsadzić w konkursie t. z. zewnę
trznym dwie posady urzędników w izbie obracnun- 
kowej miejskiej i urządzić sale specjalne w szkole 
św. Marcina kosztem 1212 zł. Zapadła Ukże druga 
uchwała w sprawie fundacji sp. Wiśniowskiego i w 
sprawie pozwolenia Tow. ł Sokól* na zaciągnięcie 
pożyczki na realność

N i wniosek p. dra Szpilmana uchwalono wy
dzierżawić staw i młyn w Woli dobrostańskiej za 
cenę łączoą 1 800 zł. rocznie.

Na dom Matejki w Krakowie uchwila rada wy
płacić 1000 zł. subwencji płatnej ratami.

Dlniszą dyskusję wywołała pety ej ł  dyrekcji gi- 
mDtzjum akademickiego (ruskiego) o udzielenie sal 
gimnastycznych w szkołach miejskich.

Petycji tej uchwalono nie uwzględnić, bo jak 
się pokazało, rząd płacił ju t poprzednio za naukę 
gimDKiiyki , Sokoławi*, późni y saś cofuąi to i żąda 
bezpłatnego udzielenia sali.

Na bndowę gmachu dla gimnazjum polskiego 
w Cieszynie uchwalono 2.000 zł.

O godzinie 9 brakło kompletu i posiedzenie 
zamknięto.

N otaffi Mmlit i artystyczne
Lalko „LaiCO.* Fani Kuszewska jest już 

oddawna ulubienicą lwowskiej publiczności, smaku
jącej w operetce. Lecz ostatnia jej kr iscja w Aud-au- 
nowskiej .Lalce* budziła przez pierwsze trzy przed
stawienia istotnie dawno niewidziany zachwyt. Sy
pały się kwiaty prawie Da każdeun przedstawieniu; 
oklaskom nigdy nie było końca. Biedaa choć na
prawdę „znakomita* w każdym calu, ruchu i tonie

.Alesia* musiała wciąż bisować, bo ją wciąż zmu
szała do tego rozbawiona publiczność.

Ale ta publiczność jeśli była dla p. Kliszew- 
skiej trochę za wymagającą w kierunku bisowań to 
z drugiej strony wynagrodsila jej to wczoraj nie
zmiernie lubą i oryginalną niespodzianką. Oto po 
drugim akcie wręczono „niezrównanej* Alezji mały 
upominek : była to prześliczna — wielkości 3 letniego 
bębna — lalka, trzymająca w jednej łapce wieniec 
laurowy a w drugiej bialoczerwoną szarfę z napi- 
a e m: „ W i e l b i c i e l e  t a l e n t u  z n a k o m i t e j  
a j r t y s t c ę  za n i e z r ó w n a n ą  „ La l k ę * * .

Wręczeniu lalki towarzyszyła burza oklasków z 
całego amfiteatru. Obdarowana saś „Lalka*, nad wy
raz oryginalnym prezentem uszczęśliwiona, kłaniali, się 
bez końca, dziękując za uznanie. F. Schupówna, 
która będzie tę rolę dublować w sobotę, powinna 
stwor yć również oryginalną kreację i tak zasłużyć 
tsobie na uznanie.

Izba sądowa.
Lwów ] 5 grudnia.

(Proces prasowy „Monitora*).
Odroczony wakutea choroby oskarżonego p. 

Breitera proces prasowy Monitora, jakoteż Hdły- 
czanyna rozpoczął aię dziś na nowo.

Do godziny 10 trwało losowanie sędziów przy
sięgłych.

Ława przysięgłych w niniejszym procesie jest 
następu,ąca: Gross Ferdinand (cukiernik), Krach 
Adam (budowniczy), Graiński Jan (drukarz), Czabań- 
ski Jan (urzęd. Kasy oazczędn.), Gtysz Bzruoh Leib 
(mtblarz), Rocnanoweki Józef (dzierżawca), Borkie
wicz Stanisław (piekarz), Adler Salomon (kupiec), 
Niemekaia Wład. (inżynier), Sawraeki Hipolit (la- 
kurnik), Klausar Ludwik (urzęd. Banku austro-węg ), 
Dudykiawicz Michał (piekarz); zastępcy: Zagórski 
Jozef (budowniczy) i Abrysowski Juljan (kupiec).

W audytorjum na razie nie ma przepełnieni*, 
pewnie dlatego, iż wstęp do sali rozpraw jest za bi
letami. Ci jednak, którzy przybyli reprezentują bardzo 
wyborową publiczność. Duto adwokatów, banko
wców itd. słowem publiczność inteligentna. Wszyscy 
przysłuchują się bardzo ciekawie.

Przewodniczy radca Weinrab, jako wotanci za 
siadają r. Philip i Cetnarski, jako zastępea prokura
tora oskarża p. Pokrzywiński, nadto oskarża dr. 
Grek imieniem dr. Tadeusza Sołowija i dr. Roiń- 
skiego, dr. Wład. Salowij imieniem posła Wachnia- 
nina i p. Czarniakowski, który nie ma zastępcy pra
wnego. Oskarżonego Breitera broni em. radca Dai- 
senberg, red. Łucyka zastępuj* dr. Reiter.

Pięciu stenografów notuje skrzętnie przy dwócb 
stolikach przebieg rozprawy.

Właściwa rozprawa rozpoczyna się o godzinie 
10. Dato csfsu zabrały prtedwatępne czynności. O t. 
zastępca p. Breitera radca Daisenberf domaga się 
wydalenia oskarżycieli prywatnych dr. Greka i dr. 
Tad. Sołowija tak długo z sali rozpraw, póki nie 
zostać ą przesłuchani jako świadkowie. Sprzeciwiają 
się temu obaj wymienieni prywatni oskarżyciele. 
Trybunał po npecjiluej rozprawie odmówił żądaniu 
r. Daisenberga, poczem nastąpiło odczytanie aktu 
oskarżania. W pie*-wizej części dotyczy ono spra
wy p. dr. Emanuela Roińskiego.

Akt oskarżania zarzuca w tej części p. Breite- 
rowi, redaktorowi M onitor', zbrodnię oszczerstwa, 
popełnioną na osobie dra Emanuela Roińskiego przez 
zamieszczenie w czasopiśmie Monitor kilku artyku
łów pt. .Galicyjska Panama*. Zarzuca tam p. Brci- 
ter p. dr. Roińakiemu, iż on zatrzymał sobie nie
prawnie składki 50 gnldanowe, jakie aa jego ręce 
przed 20 laty złożyło kilka osób, które wówczas 
chciały utworzyć konne banderję do orszaku mają 
ctgo towarzyszyć cessrzow: podczas jego wjazdu do 
Lwowa Cesarz wówczas do Lwowa nia przybył, 
ale p. R oiński mim oto składkę 50 guldenową oro- 
bom owym dotąd nie zwrócił, jakkolwiek tylko część 
składkowej sumy wydal na sprawienie „kutasów, 
frendtli, sznurków i aksamitu medjolańakiego*.

Przeciw posłowi Anatolowi Wacbnianinowi po
pełnił p. Breiter podobną zbrodnię oszczerstwa przei 
zamieszczenie w lutym 1899 artykułu pt. „Specja- 
liata od wszelkich ugód, ale nie za darmo*. Według 
tego artykułu poseł Wachnianin Da wił w swoim 
czasie w Samborze celem załagodzenia sporu w te
atrze ruskim tam goszcząeym. Przy tej sposobności 
miał poseł W. otrzymać od jakiegoś jegomaści całą 
setkę, aby tą kwotą zdobył względy nieczułej dla 
tego jegomości artystki owego teatru pny F  Sta
rania posła u „artystki* zostały uwieńczone sukee- 
spm na korzyść zakochanego pana, która setkę na 
ten cel zaryzykował, ale potem pokazało się, i t  ar
tystki F otrzjmała w czasie pertraktacyj tylko kwo
tę 50 zł. — P. Breiter twierdzi na końcu owego 
artykułu, iż possł drugą pięćaziesiątkę zatrzymał ao 
bie za pośrednictwo. Ostatnie słowa artykułu brzmią 
ironicznie: „naj zdorow wydychają 1*...

Za tę samą zbrodnię oszczerstwa odpowiada 
takia drugi podaądny red. Łucyk, który ów artykuł 
w awem piśmie Halyczanyn przedrukował dnia 2 
lutego 1899.

Część trzecia oskarżenia dotyczy krzywdy dra 
Tadeusza Sołowija, jaką ten miał ponieść skutkiem 
artykułów: „Olbrzymia defrandacja Banku włościań 
akiego* i „Precz ze złudzeniami*.

Oskarżony zarzucił mu tam czyny nie honorowe, 
zdolne mu ujmę w opinji publicznej przynieść. Cty- 
tamy tam. iż „sprzedaż Schodnicy pr.cz Kai; oszczę
dność. nie może być prteprowadzoną uczciwie, „dyż 
działa tam wyćwiczony w likwidacji banku włościań
skiego maeber dr. Solowij*. Artykuł kończy sie 
uwagą: „kruk krukowi oka nie wydzióbis*.

Artykuł drugi, omawiający utworzenie komitetu 
obywatelskiego celem przyspieszenia likwidacji banku 
włościańskiego, zarzuca ar. Sołowijowi „współudział 
w defraudacjach dawnego zarządu Kasy oszcaędno 
ści, ubieganie eię o eyoekury i czyni go odpowie
dzialnym za arcyimutoą gospodarkę grosza publi 
cznego, zwłaszcza w Banku włościańskim*.

Ostatnia część rozprawy dotyczy p. Czerniakow
skiego, który w zapiskach kronikarskich p. t. „Dr. 
LSwenstein nie głnpi*, jest nazwany przez p. Bni- 
tera „śwadkiem powolnym*. W sądzie t. z. Lfl- 
wenateinowikim mial p. Ctar., zdaniem p. E., ze
znawać na korzyść dr. Lo ven3tain . Kosztem tego 
adwokata mial być nawet wysłany do Ameryki.

W tera miejscu przewodniczący zarządził pauzę 
15 minutową.

Po przerwie półgodzinnej przewod-urzący zarzą
dza przesłuchanie oskarżonego na poszczególne czę
ści oskarżenia.

Oskarżony wyjaśnia, że przeoiw dr. R. wystę
pował od reku 1887, kiedy to za -o czynił i Kurjer 
lwowski i humorystyczny Bąk. Chciał on, (re
daktor Monitora) uniemożliwiwszy dr. R., uwolnić 
w ten sposób od jrg t esoby izbę adwokacką, gdzie 
dr. R. szerzy tylko demoralizację. Go do defrauda
cji dr. R. w nieudalej banderji cesarski*;, to rzaes

tę pierwszy poruszył Kurjer lwowski i Głos wol
ny Kiedy dr. R. przez tyle miesięcy ni? reagował 
na artykuły Monitora, podaądny był pewien, że i 
ten fakt, dotyczący tak drobnej kwoty, jak 400  z ł , 
nie ulega wątpliwości. „Jeżeli ja natrafiam — mó
wi podaądny — na taką rzeez, że ten adwokat, ma
jący dziś tak kolosalne dochody — mimo to w tych 
warunkach dziś namawia jednego ze swych klientów 
do zbrodni oszustwa, to sądzę, ii on wówczas mło
dy adwokat, żyjący ie złotą młodzieżą, bywający za 
kulisami, mógł owych 400 xl. zdtfraudowa

P r o k .: A pan w śledztwie nie poruszył tych 
wszystkich rzeczy, która pan tu mówi.

Os k .  Ja w śledztwie zwykle bardzo mało mó
wię. (Wesołość).

Dr. G r e k .  Oskarżony twieruzi, it duto adwo
katów nienawidzi p, Roińsk. jako preiydenta swej 
izby i moteby nam wymienił owych adwokatów i dla
czego są oni niezadowoleni ze swego prezydenta.

Os k .  Nie pojmuję, jak ktoś może odemnia 
wymagać, abym rzucał imiona tych adwokatów na 
pastwę kliki rządzącej... Ja panu obrońcy mogę da
leko drastyczniej odpowiedzieć, oto wielu z nieb 
krótko powiedziało o dr. Roińsk. ta k : „Wszystkie 
wróble na dachu ju t wiedzą, ża p. Roińaki jest 
złodziej I...*

Po małej kontrowersji między oskarżonym a 
dr. Grekiam, przewodniczący wyciąga na tapet spra
wę pana Wachnianin*. W lem miejscu zrobiła eię 
mała wrzawa. Poczęli naraz przemawiać wszyscy 
prywatni oskarżyciele, jakoteż oskarżony. Ledwie 
przewodniczący zdołał sałegnaś burzę. Oiaarżony 
zaznacza teraz, te  co się tyczy i otatki o pośle Wa- 
chnianinie, to materjału do niej dostarczył mu dziś już 
zmarły wipółpraci wmk Dila. P. Breiter umieszcza
jąc tę notatkę nawet nie wiedział, ża ona dotyczy 
poiła Wachnianin*.

W notatce są słowa o „jednym s posłów ru 
akich ugodowych*. Dopiero w toku śledztwa dowie
dział p. Breitar, że to dotyozy p. Wacbnianina. 
Gdyby oskarżony był wiediiał, łe  to posła W. do
tyczy, byłby nawet nia zamieuoial tej dykteryjki, 
która miała na celu tylko ubareió numer, zapchany 
sprawami bankowemi. Teraz jednak oświadcza pu 
blicznie, że pisząc te dykteryjki ani nit miał p. W. 
na aaytii, ani nie mial samiaru go obrażać.

Jaśli taka s tysfaacja penu W. nie wystarciy, 
oskarżony, choć i  przykrością, jest zmuszony pro
wadzić dowód prawdy.

Dr. S o ł o  wi j .  Gzy pan, panie Breiter zajmuje 
się sprawami politycznami kraju f...

Os k .  Zdaje się...
Dr. S o ł o w i j. Proszę e skonstatowanie, iż 

tylko p. Anatol Wachnianin był zmuszoiy wystąpić 
przeciw p. B., te  tylko on był w roku 1893 w 
Samborza delegatem ruskiej „Besidy*, że z liczby 
9 posłów ugodowych, którzy oska-żyli p. B. 8 od
stąpiło a pozosinl tylko poaeł Wachnianin.

P r z a w .: Przepraszam, ale nia mogę skon
statować, te  poseł W. był w 1893 w Samborze, że 
był tam dJegsiem, nie mogę też skonstatować, te  
on jeden musiał występować w sądzie jako bobatar 
owej notatki, bo toby było insynuowaniem mu czy
nu, który dopiero będzie przedmiotem rozprawy.

Dr. S o l o w i j :  Chciałbym wiedzieć, czy p.
Breiter uważa za dostateczną satysfakcję oświadcze
nie tego rodzaju, która on tu uozynil aa krzywdę 
stu azną, którą mu wyrządził drukiem f

Obr .  D a i s e n b c g :  Jastto bardzo prosta;
jeśli p. Wach. uważa Monitora za organ, repre
zentujący opinję publiozną, to winno mu wystarczyć 
także odwołanie tej opinji, któru będzie zamieszczo
ną w Moniwrze.

W tern miejscu przewodaicząoy oświadcza, iż 
tę tendencję ugodową obu atron przyjmuje do wia
domości i ją zaprotokołuje.

R e d .  Ł u c y k  oświadcza w języku ruskim, it 
nctatke o pośle W. przedrukował jego H alyM nyn  
za Monitorem, i to nawet bez jego, jako redakto-a 
wiadomości. Oskarżony sądzi, it rzaczą p. W. było 
notatkę ową w Monitorze natychmiast sprostować.

Rozprawa trwa dalej

BosikM wo, przem ysł i łtandsL
— Zastanowienie ogranlczoA dotyczących

przyjmowania towarów, tudzież terminów aa i wyła
dowania takowych. Dyrekeja kolei pióstwowych 
ogłasza: Za zezwoleniem ministerstwa kolti z dnia 
31 październik* rb zaprowadzona tut. ogłoszeniem 
z dnii 31 października rb. 1. 70232/VI w myśl § 55 (1 i 
2) S 69 (7)’regulaminu ruchu egrameiabie, dotyczące 
przyjmowania towarów, tudziaź terminów u  i wy
ładowana takowych zosiaio z dniem 13 grudnia rb. 
zniesione.

— Połudn. auotrjaoko-w ęglereko-biw arskl 
ruch graniczny. Z ważnością od dnia 1 styczeia 
1900 wchodzi w życia dodatak II do taryfy, części 
II z dnia 1 lutego 1898.

— STiidSA 15 grudni* ebołovrJ.
Pszenica na wiosnę o l  *ł 8 09 do 8 10,
na maj-czerwi»c od zł. — *— do — ; żyto 
■a na wiosnę od ił. 0*77 do 6 *8, na maj- 
czerwiec od zł. — •— do —’ —, kuk’iT-4- 
dza aa październik od zł. — do — •— , na
listopad od zł. — ' — do —'— , na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 5 '28 do 5 29 ; owies n« 
•sień od zł. — — do — —, na wioznę 1900 r. 

od zł. 5 ’37 do 5-38; rzepak n* sierpień-
t '» 1 1 8 5  «  1 1 9 5 , na styczeń-

luty 1900 r. mi »ł. — •— dc — : olej rzepa
kowy na atyczeń-kwiecień 1900 r. id zł 32 50
do 33*50. Tent’,8%. iłabsza.

— S&ldRPMZl 15 grudnia ffiKsyi'* sboic- 
wa). Pasenise «» kwiecień 1900 r. oJ it. 7 88 
do 7*89, na październik 1900 r. ■? i 7 93 do 
7 '9 5 ; żyto na kwiecień 1900 r. od zł. 6 ’48 do 
6*49; owies s-s kwiecień 1900 r. od zł. 5*05 
do 5*06; kukusyiM as a a ; r. 1900 od zł. 
4 '98  do 5*— ; rsapak Ł* <uóipi*w 1900 r. zł. 
11*75 io  11'85 Oferty la  tinem c; miern*?. 
Chęć kupna ograniczona. Toadsaaj* spokojna.

— Wiedeń 15 grudnia. (Giełda towaro
wa.) Cukier surowy od zł. 12 '20 do — ' —. 
Tendencja spokojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus nie zmieniony od zł. 19‘— do 19 10.

Wojna w Transwaalu.
(Telegram „Dziennika Polskiego.*)

Londyn 15 grudain . Podług urzędowych 
spraw ozdań, ogólne stra ty  Anglików w nabitych, 
rannych i wziętych do niewoli w ostatniej bi
tw ie nad  M odder R iw er, wynosz? 817 ludzi.

Weanei- 15 grudnia. Anglicy urządzili świe
tn ą  wycieczkę z LadysmitL przyczem zburzyli 
m ost koło M odaeri-apruil.

Londyn 16 grudnia. 4  bataliony zm obili
zowanej 6  dywizji odpłyną jeszcze przed nia-
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dzielą do Afryki, poczem rząd zarządzi natych
m iast m obilizację 7 dywizji.

K apstad t 15 g radn ia . Przybył tu  kom en
d an t 5  dywizji, W arren .

Londyn 15 grudnia. Obiega tu  pogłoska, 
że L adysm ith  zostało osw ubcdzone. U rząd w o
jenny  jednakże nie otrzym ał dotąd  o tern ża
dnej w iadom ości.

Londyn 15 grudnia. U rząd w ojenny nie 
otrzym ał c!o północy żadnego potw ierdzenia 
wiadom ości o z w y c i ę a t w i e  A n g l i k ó w  pod 
Ladysm itb. — Krążyły bnwiem  — jak  wia
dom o — pogłoski (zdaje się czysto giełdowe), 
że Anglicy zabrali 5000 B oerów  do niewoli 
i opanow ali L idysm ith . (Potw ierdzenia dotąd 
nie m»).

Londyn 16 grudnia. Depesza jenerała  F ren - 
C7» z da tą  wczorajszą donosi, łe  8  oddziały 
nieprzyjacielskie w sile około 1.800 ludzi, wi
dziane w bliskości wojsk angielskich opuściły 
swe stanow iska; zdawało się, łe  m aszerują na 
N auw porl; wówczas Anglicy przeciwstawili im 
silny oddział kaw alerii i a rty lsrji. Przyszło do 
starcia, w którem  kaw alerji angielskiej udało 
s<ę odeprzeć nieprzyjaciół. Boerowie udali się 
na pierw otne stanowisko; następnie zaś obsa- 
czyli K dlefoutein, odparci ogniem  % a rm a t an 
gielskich. Boerow.e stracili 40  zabitych i ra n 
nych, A iglicy 1 zabitego i 5  rannych.

Londyu 15 grudnia. U rząd wojenny zawia
dam ia, że szósta dywizja zostaje zmobilizowaną.
4  Daial ony zostaną do niedzieli wysłane do 
południowej Afryki.

Daily Telegrapk donosi również o wial- 
kicn przygotow aniach dla wysłania dalszych sit 
do poludn. Afryki.

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego")

Wiedeń 15 grudnia. W  dalsz ym ciągu wczo
rajszego posiedzenia komisji budżetow ej, po m o
wie p. K u r z a ,  który zakończył swe przem ó
wienie o godz. 6 7 * , na wniosek posła Pergeita 
dyskusję zam knięto.

P. P a l f f y  z wielkiej w łasności czeskiej 
zarzucał rządow i, że w spraw ie językowej jest 
nieczynny i że zajm uje w rogie stanow isko wo
bec czeskiego narodu, skutkiem  czego stronn i
ctwo mówcy nie może przyzwolić na 4-m ie- 
sięczne prow izorjum  i glosować będzie tylko za 
dw u-m iesięcznem

Przewodniczący w radzie gabinetowej hr. 
C l a r y  odpiera zarzut bezczynności i ośw iad
cza, że rząd wygotował już p ro jek t ustaw y ję 
zykowej i zam ierza go izbie przedłożyć z chwilą, 
gdy konieczności państw ow e zostaną parlam en
tarn ie załatw ione.

Po przem ów ieniu Słoweńca p. K r  e k a po
siedzenie zam knięto.

Wiedeń 15 grudnia. O statni m ówca poseł 
K r e k  uskarża się na w ynaradaw ianie Słow eń
ców na korzyść Niemców lub W łochów w Siy- 
rji. K aryntji i Pobrzeżu. Po t,pnw an ie  to uważa 
rząd do perm egr stopnia za oficjalne; mówca 
życzy sobie założenia uniw ersytetu w Lublanie. 
Większość, k tóra  zasadniczo obstaje przy rów no
upraw nieniu  W9zys'kich narodow ości, w stosun
ku do Słowian południowych praktycznie tego 
nie stwierdziła. Rząd obecny nie zasługuje ns 
zaufanie Słowian, stronnictw o mówcy podczas 
glosow ania da w yraz swej nieufności.

Następnie przewodniczący Żaczek zamyka 
posiedzenie. Pp. Pergelt i Fourn ier zgłaszają 
się do głosu i żądają dalszego ciągu posiedzenia, 
p. Żaczek jednak  oświadcza, że posiedzenie zo
stało zam knięte. Posłowie niemieccy wychodzą 
z sali i z rozdrażnieniem  om aw iają postępow a
nie przewodniczącego.

Wiedeń 15 grudnia. K o m i s j a  d l a  z a 
r a z y  b y d l ę c e j  odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przew odnictw em  p. G z e c z a .

Na podstaw ie referatu  p. W i e l o w i e y 
s k i e g o ,  o rozporządzenia ce iurskicm w sp ra
wie zarazy nierogacizny, odbyła się dłuższa 
dyskusja, w której zabierało glos kilku prsfów . 
N astępnie uchw alono przejść do rozpraw y szcze
gółowej.

W ciągu obrad zastępca rządu S c h w a r -  
z e n a u  wskazał n& dotychczasowy nadzwyczaj 
pomyślny wynik, osiągnięty przez wykonanie 
przepisów, zaw artych w  rozporządzeniu cesar- 
skiem. Zawleczenie zarazy z W ęgier będzie tru - 
dniejszem, jeśli organa w eterynaryjne z większą 
czujnością postępow ać będą i jeżeli publiczność 
przy nabyw aniu tow aru z okolic dotkniętych 
zarazą — będzie ostrożniejsza. Żaka? im porto 
w ania zwiń niżej 120 kl. zniesiono, skutkiem  
licznych zażaleń zc strony  interesentów  anstrja- 
ekieb.

W  komisji d 'a  zarazy bydlęcej wywodził 
p. Gzecz, że kom isja tylko w arunkow o m o
głaby zatwierdzić rozporządzenie cesarskie. 
Gdyby zaś rząd życzeniom kom isji nie chciał 
zadość uczynić, należałoby w o czytaniu głoso
w ać przeciw rozporządzeniu. W ychodząc z tego 
założenia, zarządza on glosowanie nad tem, 
czy w ogóle rozporządzenie cesarskie należy 
przyjąć jako sub9trat do szczegółowej dyskusji. 
10 głosam i przeciw 9 uchw alono szczegółową 
dyskusję nad rozporządzeniem , poczem obrady 
przerw ano i posiedzenie zam knięto.

Wiedeń 15 grudnia. Komisja legitym acyjna 
agnoszow ała w ybór podiów Potockiego, Fochle- 
ra , Moysy i T urcka. Spraw ozdanie Kozakiewi
cza o w yborach, subkom itet wybrany na  po- 
przedniem  posiedzeniu komisji odrzucił.

N astępnie referow ał p. M e r u n o w i c z  
spraw ę pro testu  przeciwko w yborowi p. M an- 
dyczewekiego i staw ia wniosek, ażeby tan  wy
b ó r agnoskować. Po dłuższej dyskusji polecono 
referentow i i p. Okuniewskiem u, ażeby poinfor
m ow ali się u  rządu, celem zbadania niektórych 
zajść podczas w yborów , k tóre  to zajścia m ogą 
ew entualnie w płynąć na  ważność w yboru i żeby 
zdali o tem spraw ? przed kom isją.

Jak słychać w k c ltcb  parlam entarnych, za
m ierzają posłowie niemieccy na dzisieiszem po
siedzeniu komisji budżetowej wnieść pisem ny 
p ro test przeciwko postępow aniu przewodniczą
cego Żaczka.

R eferent komisji dla § 14 p. Kaiser przed
łoży komisji w sobotę referat o wnioskach, do
tyczących tej spraw y.

K om itet wykonawczy stronnictw a konsty
tucyjnego 'zby panów  i członek tej izby Ghlu- 
mecky w ydali do h r. Oswalda Thuna z okazji 
jego 60-te j rocznicy urodzin — życzenia.

Wiadań 15 grudnia. O położeniu odzyw ają

się z dwóch stron  niezupełnie identyczne przed
staw ienia. Z jednej strony pow iadają, że p. Ko- 
l o m a n S z e l l  obaw ia się glosow ania w izbie 
austrjackiej nad ,U eberw eisung*gesetz", gdyż 
wszelkie obliczenia m ogą zawieść wobec tedo, 
że niemieckie stronnictw a pozostaw ią sobie w za
jem nie w olność glosowania.

Terotycznie byłaby większość kilkunastu 
głosów , ale tylko teoretycznie ; odrzucenie zaś 
Ueberweisungsgesetz byłoby klęską dla całej u- 
gody, bo jak  w iadom o, po odrzuceniu nie m o
głaby ta  ustaw a być w prow adzoną na  podsta
wie paragrafu  14

Z tego też pow odu przypuszczają, iż wpły
wy węgierskie iążą do tego, aby nie przyszło 
teraz do parlam entarnego  traktow ania, a  tylko 
aby w prow adzono ustaw ę, na podstaw ie p ara 
g rafu  14. Inform acje ts potw ierdza niejako ko
respondencja w Pestcr Lloydzie, który cyfrowo 
wykazuje, że większość dla tej spraw y w au 
■trjackiej izbie jest bardzo wątpliwą,

Z drugiej strony pow iadają znów tak : 
W iadom o jest wszystkim w tajem niczonym  w 
spraw ę osobom , że Czesi zgodziliby się na gło
sowanie za koniecznościami państw ow em i. z a  
c e n ę  u s t ą p i e n i a  hr.  C l » r y ’e g o  i K i n -  
d i n gje r  a ; rozum ie się, gdyby następca b r. Cla- 
ry ’ego był neutralnym  urzędnikiem . Że nie 
m ogą tego głosić i nie m ogą takiej uchwały 
powziąć, rozum ie się sam o przez się, ale nikt 
nie ma wątpliwości, że tak się tzecz m a, a  nie 
inaczej.

Mimo to napiera lewica niem iecka na br. 
G larego, łaby  jak najdłużej pozostał w urzędzie, 
przedstaw iając rzecz w ten sposób, że i jego 
następca parlam entarnie spraw y załatwićby nie 
m ógł. lewica bowiem po ustąpieniu b r. Clarego 
nie m ogłaby objąć gw arancji, że z jej strony 
konieczności państw ow e będą uchw alone. R ó
wnież nie m ogłaby lewica uw ażaćj try u m f za 
niczem niezam ącony, bo w zam ian za zniesienie 
rozporządzeń językowych, odnieśliby także try 
u m f Czesi, obalając gabinet.

W obec tego s ta ra  się p rasa lewicy i jej 
politycy przedstaw ić rzecz tak, że sytuacja jest 
bez wyjścia i że praw ica, względnie Czesi w in
ni są, jeżeli znowu nastaną  rządy § 14. Także 
i ta  inform acja znajduje w yraz w doniesieniu 
z Gracu, że tam tejsze stronnictw o niem iecko- 
ludow e dało praw ie uotum nieufności pos. H o- 
benburgi row i i C hiarem u za to, że objawili za
m iar glosow ania za ugodą.

Wiedeń 15 grudnia. W. TagUałt donosi, 
że hr. Clary zaproDonowal cesarzowi, by zawe
zwał do siebie przew ódców  parlam entarnych, 
mianowicie dr. B i l i ń s k i e g o ,  K athreina, E b m  
hocha i G rabm ayera. W iadom ość ta  nie jest 
skąd nąd  potw ierdzoną i być może, że poleca 
n a  inform acji już przedaw nianej.

Wiedeń 15 grudnia. Frrmdeńbtatt om aw ia
jąc  o ś w i a d c z e n i e  hr. C lary'ego złożone 
wczoraj w komisji budżetowoj, podnosi, że rząd 
przez zapewnienie, iż w ypracow ał projekt ustaw y 
językowej i chce go po załatw ieniu konieczności 
państw ow ych przedłożyć do parlam entarnego 
załatw ienia — otworzył czeskim posłom  drogę 
do zaniechania tej nieszczęsnej taktyki, do któ
rej zaniechania już naw et dlatego powinni być 
skłonni, aby inne stronnictw a praw icy, k tóre  — 
jak  to widać z ich oświadczeń — nie pochw a
lają obstrukcji, mogły pozostać po stronie Cze
chów. O zagrożeniu uspraw iedliw ionych naro 
dowych żądań narodu  czeskiego obecnie jeszcze 
mniej może być m ow a, aniżeli kiedyście. iek 
przedtem .

Deutsches YolksUatt pow iada, ie  żaden po
lityk lub też mąż, uznający praw a n», od ów, nie 
będzie cbci.il przejść nad  Czechami do porząd
ku dziennego, lecz będzie się s tara ł na podsta
wie wzajemnego szacu n lu  doprowadzić do po
rozum ienia.

Wiener Tagblałt pow iada, że itronn ic tw a 
obarczają się ciężkiemi w inam i, jeżeli własne 
konieczności staw iają przed koniecznościami 
państw ow em i; jedną  z tych ostatnich jest także 
sprow adzenie pokoju między narodow ościam i 
w A ustrji; w jak. zaś sposób dojść do tego, 
wskazał h r. Clary.

Deutsche Zeitung oświadcza, że słowa h r. 
CU ry'ego są p d iy m  otw artości i szczerości 
apelem  skierow anym  do Czechów.

Rów nież Oesterreichische Yolkszeitung i N. 
W. Journal w yrażają się przyjaźnie o ośw iad
czeniu h r. C lary’ego, podnoś ąc dobrą wolę 
rządu.

Wiedeń 15 grudnia. Komisja l e g i t y m a 
c y j n a  na wczorajszem  posiedzeniu odcbhła 
spraw ozdanie o wyborze posła Kozakiewicza 
napow rót do subkom itetu dla tej spraw y, wy
b ranego  na  ostatniem  posiedzeniu tej komisji.

Wiedeń 15 grudnia. Reichswehr om awia 
oświadczenie h r. C lary’ego w komisji budżeto
wej chłodno, stw ierdza, że przez praw icę nie 
zostało ono nieprzyjaźnie przyjęte, a to z po
wodu przesilenia w większości w ywołanej znaną 
uchw alą klubu tulodoczeskiego. Dis usunięcia 
przesilenia byłoby najzbaw ieaniejszem , gdyby 
udało się uzyskać Zaprzestania obstrukcji przy
najm niej na  czas załat wienia przedłożeń ugodo
wych. O bstrukcja praktykow ana przez które- 
bądć stronnictw o m usi być potępiona, jako ne
gacja parlam entaryzm u i jak  gdyby w ojna prze
ciw państw u i jego potrzebom . Reichswehr żąda 
silnej inicjatywy od rządu.

Wiedeń 15 grudnia. Kom isja ugodow a ze
brała  się dziś przed południem  pod przew odni
ctw em  p. Bilińskiego. Na porządku dziennym 
■ą postaw ione 2 p u n k ta : 1) w ybór referenta
dla ustaw y kw oto w ej; 2) dyskusja nad Ueoer- 
weisungsgesetz. Przy pierwszym  punkcie Mlo- 
doczf -h p. Szw arc wniósł w ybór subkom itetu 
dla obrad  przedw stępnych nad  ustaw ą kw oto
wą. W niosek ten odrzucono. Przy wyborze re 
feren ta  dla ustaw y kwotowej po przeńsięwzię 
ciu dw ukrotnego w yboru, w ybrano ostatecznie 
referentem  posła M engera. N astępnie rozpo 
częta się dyskusja nad  Ueberweisungsgesetz. 
Młodoczesi pp. Kaftan, S transky i Janda żądaią 
rozpoczęcia dyskusji jeneralnej nad  tą  ustaw ą. 
Nad tem  żądaniem  rozw inęła się form aloa 
dyskusja, k tóra  dotąd  trw a. Posiedzenie trw a 
dalej.

P . R u t o w s k i  oświadcza się przeciwko 
przedsięwzięciu dyskusji jenerałuej — albowiem  
czas nagli. Mówca wnosi zarządzenie przerw y 
w posiedzrnri komisji ogodowej, ażeby kluby 
m ogły uchwalić, jakie stanowisko zająć w tej 
tak ważnej spraw ie. Uchwalono.

Po 15 m inutow ej przerw ie zabrał glos p. 
Dipauli i wniósł, ażeby n  i e odbyła się dy

skusja j n e r k i .  a t lecz, ażeby natychm iast przy
stąpiono do dyskusji szczegółowej, ponieważ 
jest sposobność przy paragrafie 1-ym , który 
zab ie ra  postanow ienia ogólne, m ówić o całej 
ustaw ie. W niosek p. D paulego przyjęto. Ko
m isja przystąpiła do dyskusji srezegół jr.e j. 
P ierw szy zabiera glos p. Lech er do paragrafu  
1-szego.

K om isja asekuracyjna w ybrała na dzisiej- 
szem posiedzeniu su bkom ite t z 5  członków dla 
przedyskutow ania wr.iosku p. Grossa w sp ra 
wie kodyfikacji p raw  asekuracyjnych. Dalej w y
brano  subkom itet złożony z 11 c Jo n k ó w  dla 
przedyskutow ania w niosku p. Kaisera w sp ra 
wie ukrajow ienia ubezpieczenia od ognia.

O ba kom itety ukonstytuow ały się na tych 
m iast, pierwszy w ybrał przewodniczącym  p. 
G rossa, drugi p. K iise a.

Wiedeń 15 grudnia. W komisji u g o d o 
w e j  p. L e c h e r  p rzem aw ia ł p rzeciw  p-zyjęcin 
ustaw y o rozdziale podatków  spożywczych 
(itfberweisungsgcsetz) i w  ogólności krytykował, 
że projektu ustaw y nie poparto  żadnem i danemi 
cyfrowemi.

Po m owie p. Lecbera obrady przerw ano 
do gudz 3 po południu.

Mm t t i g n l m i  1 IMrnrn
„Dziennika P c lsk ie p "
Z sejmu węgierski ago,

Budapeszt 15 grudnia. Sejm  węgierski ob
radow ał wczoraj w dalszym ciągu nad ustaw ą 
kw otow ą. D eputow any B a r t h a  wygłosił dłuż
szą m ow ę i zakończy! wnioskiem, aby przedło
żenie kwotowe zupełnie usunięto z porządku 
dziennego. (Oklaski n a  skrajnej lewicy).

N astępne posiedzenie sejm u odbędzie 9ię 
dziś.

Z parlamentu nlemle-sklego.
Berlin 15 grudnia. W  parłam  oncia niem iec

kim toczyła się wczoraj dalsza dyskusja nad 
etatem  spraw  zagranicznych. Poseł R i c h t e r  
zwrócił się przeciw mowie cesarza wygłoszonej 
w H am burgu , a w szczególności przeciw zarzu
towi, jakoby parlam ent w pierw szych ośmiu latach 
panow ania W ilhelm a II. konsekw entnie odm a
wiał powiększenia floty. Nie chcemy — pow ia
da R ichter — rządu gabinetowego (kamarylli), 
którego nieszczęsne skutki znam y z czasów da
wniejszych. Zdaniam  mówcy następstw em  po
większenia floty będzie podwyższenie ceł zbożo
wych i drożyzna chleba. W m iarę, jak  w zrasta
ją  plany flotowe, staje się coraz trudniejszem  
uzyskanie korzystnych trak tatów  handlowych. 
O m aw iając politykę zagraniczną, m ówca odm a- 
wią wszelkich sukcesów daw nej polityce b ism ar- 
kowskiej, natom iast w zupełności pochw ala za
chowanie się obecnego rządu w kwestji tran s- 
waalski j. Kończy wreszcie oświadczeniem, że 
polityka obecnego kanclerza jest za mało kon
sekw entna i sam odzielna, ażeby m ożna mieć do 
niej pełne zaufanie.

Następnie zabrał głos sekretarz stanu T i r -  
p i t z ,  który polemizował z p. R ichterem . Z ko
lei p. R i c k e r t  popierał plan powiększenia flo
ty tw ierdząc, że csły naród  się z tem zgadza; 
byłoby aiężkim błędem  liberalizm u, gdyby tego 
nie uznał.

Berlin 15 grudnia. Poseł H odenberg-W elfe 
oświadcza się przeciw planom  powiększenia flo
ty, a H ause i Lieberruann za nim i. Następnie 
poseł von Sonnenberg poleca, aźsby ważniej
sze części e ta tu  przekazać komisji budżetowej.

N astępne posiedzenie parlam entu  odbędzie 
się 9 stycznia,

Spiskowcy przed trybunatami etann.
P ary i 15 grudnia. T rybunał 9tanu przesłu

chiwał kilku świadków w spraw ie funduszów, 
danych do dyspozycji kom itetowi lo jalistów  na 
założenie ludowego dziennika. ZeznaDia św iad
ków wypadły w większej części na  korzyść o- 
s t  ar żony eta.

Broszun. dr. Madeyskiego.
Wiedeń l ó  grudnia. Członek izby panów  

były m inister M a d e y s k i  wydal now ą bro 
szurę p. t . : Politische Betrachtungen. Broszura 
pochlebia Niemcom i twierdzi, że rozporzą
dzenia językowe m usiały obrazić (9) narodow e 
uczucia Niemców.

Wiedeń 15 grudnia. N iektóre dzienniki, 
w szczególności N. W. Tagblałt i Eztrc blatt 
om aw iając ogłoszoną przez p. Madeyskiego b ro 
szurę p. t. Politische Betrachtungen, w yrażają 
■ię o niej nader sym patycznie.

Wiedeń 15 grudnia. W edług doniesień dzien
nika K  W. Tayblatt powiedział cesarz do przy
jętego onegdaj na audiencji posła Gniewosza, 
iż spodziewa się, że Kolo polskie w pływać bę
dzie na szybkie załatw ienie przedłożonych p a r
lam entow i ustaw . M onarcha przypuszcza, że 
Koło polskie, w ierne swojej trzdycii, nie będzie 
robiło żadnych trudności przy zsłatw ianin ko
nieczności państw ow ych. Gniewosz zapewnił 
m onarchę, że Polacy użyją wszystkich środków, 
aby zadość uczynić woli cesarza, którego ko
chają, jak ojca.

Rzym 15 grudnia. Na w czorajszym  kon- 
systorzu papież prckonizowal kanonika bar. 
Skrbensky’ego, zam ianow anego arcybiskup z m 
w Pradze.

Rzym 15 grudnia. Papież odbył wczoraj 
o godzinie 11 przed południem  publiczny kon- 
systorz, na którym  nowo zam ianow anym  kar
dynałom  Francia, N&va i Missia nałożył birety 
kardynalskie.

K onsystorz odbył się jak  zwykle w sa la  
reggia, a  nie jak  pierw otnie doniesiono w ap ar
tam entach. zbliżonych do pryw atnego pom ie
szkania papieża. O a. cni byli czioi Towie ciała 
dyplom atycznego, szlachta rzym ska v ie le  osób 
zaproszonych z zagranicy — oraz ziele kobiet.

Papież wygląda bardzo dobrze i był w 
wyśm ienitym  hum orze. Następnie w kaplicy 
sykstyńskiej odbył się konsystorz tajny, na któ
rym  papaż wygłosił m owę charak teru  /religij
nego, oraz odpraw ił cerem onję o tw arć' i za
m knięcia ust now o zam ianow anym  kardyna
łom , zarów no przy wejściu, jakoteż przy odej
ściu publiczność frenetycznem i okrzyk im i przyj
m ow ała papieża.

Wiedeń 15 grudnia. Cesarz ka.st sobie dono
sić o ttanie zdrowia ministra obrony krej. jen. Wel- 
seraheinrba, który ma się już ldpiej.

Wiedeń 15 grudnia. Wien er Ztg. donosi, id  
kierownik miumterstwa handlu zamianował kontro* 
lora pocztowego, Adolfa Baumgarteaa, starszym kon
trolerem w Krakowie. '

0de88a 15 grudnia. Komisja sanitarna dla 
zwalczenia diumy przybyła tn i udaje się do Man- 
diurji.

Burza, która szalała od 5 dni na Czarnem morzu, 
wyrząhila ogromna szkody. Pr iwie wszystkie, przy
b y w a c ie  tu okręty, są powainie uszkodzone.

Wiedeń 15 grudnia. Nam iestnik h r. frn iń ik i 
wyjechał wczoraj wieczorem z pow rotem  do 
Lwowa.

Paryż 15 grudniu. Podług doniesień dzien
ników, zam ierzają rozm aite państw a zwinąć in
stytucje attachśs wojskowych w Paryżu.

Kraków 15 grudnia. Komisja statutowa rady 
miejskiej ukończyła wczoraj obrady nad częścią wy 
boruię statutu miejskiego. We wtorek odbędzie się 
posiedzenie pelbej rady. ub którem przedłożone zo
staną cztery projekty reformy, a mianowicie: 1. pro
jekt komisji utworzenia nowej kurji dla rękodziel
ników z 4 manóataau, 2 wi liozek dr. Ssinfelds, żą 
dsjacy rozsz°rzenia prawa wyborczego i utworzenia 
jednej kurji powszechnej, 3. projekt dyr. Rottera, 
Bby utworzyć nową kurję powszechną z 10 man
datami i 4. wniosek dr. Leo, oświadczający się za 
utworzeniem trzech rrup wyborczych (inteligencja, 
wielki handel i przemysł), drobny handel i prze
mysł, przyezem ostatnia kurja miałaby głosować 
dzielnicami.

Kranów 15 grudnia. Namieztnik br. Piniński 
przybył tu dziś rano z Wiednia i zamieszkał u de
legata Laskowskiego. O godz. 8 rano zwiedził na
miestnik szkołę sztuk pięknych, następnie złożył wi
zyty ks. bisLuoowi Puzynie, dr. Jnljjnowi Dunaje
wskiemu i komendantowi korpusu br. Alboriemu. 
O godzinie 12 był na śniadaniu u dra J. Dunaje
wskiego. Popołudniu wyjechał pociągiem błyskawi
cznym do Lwowb.

Kraków 15 grudaiB. Psieksztalcenie tutejszej 
szkoły sztuk pięknych nB akademią nastąpi ju t w 
najbliższym roku szkolnym 19CKP1. Odpowiednią 
kwotę wstBwionc ju t w budżet pBńetwowy.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Sejm galicyjski nie odbędzie w tym roku 

zwykłej trzydniowej sezji w oitatmch dniach gru
dnia, gdyż w dniach tych obradować będzie w dal
szym ciągu radB państwB.

Nowa rada nr, Lwowa przedstawi zię panu 
namiestnikowi w niedzielę o godz. 11, b panu m ar
szałkowi kraju tego SBmego dnia o godz. 7*1* 
przed południem na wyznaczonych jej specjalnych 
audjencjach.

Wykaz sprzodanych realności w październiku 
br. Pepłowska Bronisława kupili realność od Poho- 
reckiego Tadeuna za 32.500 zł., ul. Sieptyckich 
28. BUndyea Lilien od Sowa! Adeli za 52.50C zł., 
H tm ińika 12. WczelaL Emiłja od Dybusia Jędrzeja 
za 35.000 zł., H flmana 28. Kwikowski Antoni od 
hr Siemieńskiego Antoniego za 18.500.zl., pół realn. 
Piekarska 77 i 79. RBczkr l in ia  od Gńosberga 
Nucbima za 40.000 zl., Gołębia 3. Maksyś Ale
ksander od Gołąba Andrzeja za 22.800 zł., Hoffmana 
20. Kułakowski Michał od Rozumkiewicza Wojciecha 
za 1.150 zł., Cetnarowska 33. Schwarzwald Abra
ham od dr. Menkeaa Adolfa za 4.000 zł., realn. 
wyktz. hipot 1.1552/1. Grodzicki Władysław od br. 
r i.-ena  Stanisława za 29.000 zł., św. Jacka 4 i 6 
Stadtfeld Anna od Riemera Salomona zi 36.000 zł., 
Jachowicza 28. Kasiern Anna od SprBchnerB Abra
ham* za 13 550 zl., św. Stanisława 8. Belaban 
Jakób od dr. Lisiewicza Aleksandra za 16.000 zł., Zie
lona 48 B. Neuweld Cbana od Neuweld Natana za
30.000 zł., pół realn. Rynek 39. Haring Marek i 
R. od dr. Landesberga za 27.000 zł., Sobitikiego 
6 i 8. Semkowicz Regina od FrBnz Katarzyny za 
10.800 zł., Szumlańskich 17. Baumanc Sime cd 
Dtc Wiktorji za 2? 000 zł., Piastów 14. Kłakowiez 
Fianciizek ed Gadzińsziego Adams za 5.900 zł., 
Snopkowska 8. Appelbergar Meehel od Schlaiebera 
Salomena za 4 000 zl., pół ratln. Zburowika 16. 
Hr. Wolańska Anna od hr. Badeniowej Marji za 
1.610 zl., pare. gr. 1. kat. 4913/2 i 4914/1 ćx. II 
KopBczTński Edmund od MytBra S. i Szmigiela M. 
za 1.400. realn. lwb. 1823/1. Kampel Anna od 
Felier Gcldy za 23.300 zl., Krupiarika 4. Schneider 
Czesław od Skomorowikiego Moj i  bib za 12.300 zł., 
IowalidÓw 7. Hawling Michał od Stacha Jana za 
1575 zł, pare. 1. kat. 3089/2 i 3091/5 i 3092/2 
dz. I. Wolańska hr. Anna od Czarkowikiego G ile- 
jtwskiego Tadeucia za 32 000 zł., TecbnickB 4. 
Wczrlak Paulina od Milskiej Bożeny za 5000 zł., 
pół i aln. Łyczakowska 100. JaiiLO 'ik i Marceli i 
Aaitla od Sziazkiewicza Józefa za 2265 zl., raaln. 
lwb. 500/11, Zubik Jan od Zubikowej Agnieszki zb 
7000 zł., TrBuguttB 19 B. Zulauf Mtrja od Święcic
kiego Stanisława zl  53.647 zł., Ściełkowa 24 (i Mi
kołaja 19). Stidenwurm Samuel eó Seidenwurm 
Raeheli za 1000 zi., j ól realn. św. Teodora (grunt 
nitsabud.) Bica Lei od Broaer Salamona za 2,300 zł., 
pół realn. Boimów 48.

Z RzC8Z0Wa nam pizzą: Przy uzupełniających 
wyborach delegata i jego zastępcy de gBlic. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego w miejsce zmarłych 
Edwarda Jędrzejowicza i Józefa Wiktora wybrani zo- 
a tali: delegatem p. Stanisław Jędrzejowicz, a za- 
stępcą p. Stanisław Dydyński.

Spólnlk LuCCheniegO. Domniemany ipólaik 
mordercy cesarzowej Elżbiety, ów drukarz i anar
chista Galaua, z którego wBrzstBtu po Lodził ów pil
nik morderczy, uwi -iony zozta' w Nizzy przed mie- 
i iąceu.. Wygnany z Genewy, poszedł do Tryestu, 
następnie do Brukieli i Marsyłji. W Nizzy go zi 
trzymano.

Telefon na usługach pociągów. Od kilku 
dni bawi w Monachium Sycylijczyk dr. Mario D’Az8r 
w towarzystwie tłumacza i impresarja. Ofli nw al 
on dyrekcji kolei bawertkich swego pomysłu apBrBt 
telefoniczny, który funkcjonuje przy pociągach bę
dących w ruchu. Eonitrukcja tego aparatu jeat me- 
cne skomplikowana, ale um oltbaia wysyłanie wiado
mości z pociągu, będącego w ruchu do kBżdej do
wolnej staeji Rząd bawarski traktuje wynalazek 
bardzo poważnie i zamyśli go nabyć.

Usiłowano eamobójstwo ucznia z szkół nor
malnych. W Wiedniu nucił się ć. 11 bm. z okna 
4 piętra realności przy Cbriitinengaise 1. 2 uczeń 
I klasy normalnej Karol Sch&fer. Nie zabił się je 
dnak, tylko odniósł eiężkie pokaleczenia. Młodociany 
projekt na samobójcę jeat synem bogatego band ani 
kwiatów, który poiiada dwa (klapy w Wiedniu i 
Marienbadziu Przyczyną .rozpaczliwego troku" byli, 
zła nota, którą chłopak otrzymał w szkole i bał się 
ją pokazać ojcu. Zrozpaczony .Lolo* wychowywał 
się nie pod okiem rodziców, zajętych tylko interesem 
i to najwięcej w Mai.unbadzie, ale w towarzystwie 
zeusutych chłopców, którzj- go nB bezdroża spro
wadzili.

KorespandMtkI Skulecla. Niemiecki zanąd 
poozt przygotowuje nB nowy rok 1900 specjalne 
wydani* kart korespondencyjnych w ilości póltcra

miljona sztuk. Oprócz nowej mBrki wyobrażającej 
Germanję, otoczonej wieńcem laurowym, będzie na 
lewej stronie karty wschodzące sPńcc z cyfrą 1900.

Całus jako pieczęć urzędowa. W Ameryce 
istnieje zwyczaj, że burmistrz łącząc młodą parę wę
złem dozgonnym, wyriska na ustach narzeczonej, ni
by ojcowski poeBiunek. Obecni* jeden z poważnych 
dzienników nowojorskich rozpisał rodzBj kweaijonBr- 
juna , jak się zapBtrają burmistrze miast amerykań
skich db  tę kweetję, która w Nowym Jorku istnieje 
nieprzerwanie. Major Filadelfji odpowiedział, że jeat 
mu bardzo przyjemnie, gdy dwoje ludzi uszczęśliwia, 
ale przywilej całowania nic gc nie obchodzi. Bur
mistrz Hartfordu jest zdBnia, że pocałunek narzeczo
nej nietyłko jest prawem, ale obowiązkiem. Wogóle 
Bnkieta wypadła xb CBłosami. niewielu bowiem bur
mistrzów się znalazio, którzy cbIu s  ślubny potępili. 
O tych zresztą powiadają złośliwi koledzy, że są to 
notoryczni pantofli i z obawy prztd swem połowi
cami oświadczyli się przeciw CBłusom.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 15 g ru d n iB .

(fr.) Klęski Anglików w Afryce zaczynają wy
twarzać gorączkowy nBstrój nB tBrgach pieniężnych. 
Oczy wszystkich z trwogą zwrócone są w stronę 
Londynu, gazie buta dzień może wybuchnąć krach 
giełdowy, którego następstWB byłyby fatalne dla cb- 
tej Europy. Krach ter zaś jest tem bsrdziej możli
wy, że, jak wiadome, wojnę obecną zaraz po jej 
rozpoczęciu, wyzyskiwali Anglicy niemiłosiernie w ce
lach spekulacyjnych i db jaj tle wytworzyli kole- 
selną hausię akcyi afrykańskich. W Berlinie kurso
wała dziś bb gietdiie pogloika, że miesto Ladyemitb 
wpadio w ręce Boerów, potwierdzenie jej jedcak 
nie nadeszło aż do chwili ZBmknięciB obrotów. Po- 
rarwo obniżenia stopy procentowej gotówki w eskou- 
eie pryrctoym nie tylko *.ie tanieje, lecz przeciwnie 
drożeje. Zb pitniądze na ultimo żądaou dziś 7 do 
77ai * w Berlinie nawet 8 % . Wśród takiej kon
stelacji nie mele być nawet mowy o rozwinięciu 
się jakiegokolwiek prądu zwyżkowego na giełdzie.

Wleaei 15 grudnia. Zamknięcie gietay godz. 2 min. 30 
Akcje aaitr. Żaki. kredyt. 375-50, Akcje w^j. Zakt. kred. 
87a50, Akcje AaglaoanŁn 149-—, Akcje Jpinnbonku 
306*50, Akcje I  a a c1 'banki ^32-76, .akcje Baukvareiun 
2 7 3 —, Akcje Bodeucredit 448-—, Akcje ta l.  Banku hipo
tecznego — Sci,  pafistw. 321-75, Akcje rolei 
potudc 68-50, N. A kcjetraaw . lit a 317-—, lit. b 210-- - , 
Akcje ko-. EUiethai24f -50v Akcje koi. Póbi.80!> 59, Akcje kol. 
kernio'7;«ii-<ie) —'—, Akpje alpiny 267-— Akcje Rlma 

1 'jranji 3 3 3 —, Akcje pnurakiego Tow. żel. 1193'— , 
Al r.ie fsbryk! broni 171-— Akcjo tureckie tyluu r*  e 
182 50, Obliy. węg. inde*. 33-70 Penbi majowa 98 55, 
Abftir. renta ko. onowa 98-80, Węg. renta koronowa 
14 90, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 92*40, 4"/, listy Banka 

kraj. 95-50, 41/,*/, listy Bankc kraj. 99-30, 4’/, baty 
B artt! hipot, 92-50, 4 ’,/•/„ listy Banku liipot. 9 8 — , 
5 7« liet’ banku hipot. 1 0 9 —, 4"/, tła!, ohjig, propinac. 
9(>75.. 4°/, Gtal. pot. ■araj z r. 1893 ?& 60. 47 , Potyczka 
m. Lwowa 92-—, Lc*y -.nreckie 6140  ł"arfci 59-02, 
hubie 127-50, N. Tramwaje lit. a) — , N. Traiuwaje
lii. b) —

P ę j i y j e c h M l i  d o
dnia 14 gradnia 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja i. 8, pierwszo- 
zędny hotel, kawiarn.iL i restauracja. M. Dydyński z Ra 
cibdwki. J. Poganki z Puóola ros. J. ks. Łabrj z Kra
kowa. W. Makomaski z .rólestwa PoL Hr. F. Czomo- 
wski z Oiamla, F. kandalski z Warszawy. S. Lirabaom  
z Londynu. W . Kniżyński z Paryża. W. Blind z Wie
dnia. S. Haiczycz z Romunji. T. Hora* z Odessy. Z. 
Mizewski, F. Zawiślak z Petersburga. S Kolendziańsk z 
Krzemieńca. T. Podhorny z Rosji. Z. Munkiewicz z 
Belgji. S. Tannenbaum, J. Fischelbaum z Jasa.

Nadesłane,
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która teł nie b erze 

na siebie żadnej za mą odpowiedzialności).

W spaniałe olśniewające deloracje
do ubierania Bożego orzełka

pi leca

S. W. Ńiemojowski
L w ó w  p l a c  M a r j a c k i  1. 8.

WTybór olbrzymi — ceny lajniższe. 
K o m p le tn e  s o r t y m e n t a  o d  1 z l .  p o c a .n z y . 

Codziennie nowości
w  Ilustrowanych kartach korespondencyjnych.

(Odsprzedającym rabat).
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

nr. 8 4  z Iff gradnia b. r. 
wyszedł już z druku i za
wiera on m nóstw . okoli
cznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko

lorowe ilustracje. 
E g z e m p l a r s  8 0  e t .  W |  

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
zł. 1.20 ct.

SMIGUSA
Dr. Zenon Leńko

b. dyrekt ar szpitala w Hnsiatynie, długoletni sekundai jusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitala powszechnym

mieszka obeonli pizy ulicy Kopernika I. 16
i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z n y s l i

od godziny 3—5 po połnunit

Dr. Zygmunt Ashkenazy
letarz cliorób iobiecycn i specjalista masażu

ordynuje we Lwowie

ulica W a ł o w a  1. 2,  I, piętro.

Instytut dentystyczny
L w ó w  u l .  H e t m a n g k a  1. O

składający się z kilka oddziałów, w których wykony'ruje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bclu, w sta

wianie sztucznych zębów.
W Instytucie tym zatrudnieni są ci sami p raco 

wnicy ,iak poprzednio.
Z prowincji Drzesytane reperatury uskuteczniają się 

odwrotnie.
Instytut otwarty cal ’ dzień.

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Ponowna zmiana mieszkania.
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 

i narządu moczowego

Dr. Albin Padalewski
były lekarz na klinikach oni rersyteck.ch we Wiedniu,

Berlinie i Paryżu operator 1— 1
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej L 12 i ordynuje

od 10— 12 rano i od 3 —5 popołudnia.



DZIENNIKPOLSKI z dnia 16 grudnia 1899 r.

Doniesienia rozmai te
p e  IV , centa od w yrazu.

M M y wizytowa, zaproszenia, karty i listy 
■  śłnbns, wykonywa po niakich cenach 
zakład artyst-litograficzny. Aatral Przy- 
artak we Lwowie. ni. Lindego 4_______

Oe w )dzteriaw lea'7óTatyćźnia, lab  maT 
ca folwark pod Lwowem kilkanaście 

morgów ornej roli i łąka, doży staw, 
młyn wraz z inwentarzem martwym i 
żywym pod bardzo korzystnymi warun
kami Zgłoszenia F. K. post. rest. Za- 
marstynów, lnb „Biuro Impreza" Lwów.

g r a h a m  urządzenia, wszelkie sprzęty 
e  z drzewa, najtaniej poleca Adam Bihk, 
n L B e rn a rd ^ ń s U ^ S ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ lO O
tftaky życzył poznać gruntownie język 
A francuski i być w możności wyrażania 
myśli swoich ustnie, lub pisemnie w tym 
języku, raczy się zgłosić do Jana Czar
nowskiego, nauczyciela tegoż języka, ul. 
Ossolińskich L 16, p. n . _______
I f lb p i l  ^raneoa^ eK°> niemieckiego, kon- 
U K G JI wersacji, r o b ó t e k  kobiecych 
udziela H .  P .  uL J ó z a f a t a  I. 9. I.p .

rznsr na szklanki poleca handel ko
rzenny i pokój do śniadań Władysława 
Kozłowskiego Gródecka 86. 1U‘2

B n jT rT T iM o r ie " " ź r^ T r” franco w ba 
H J IU I  i yłeczkach 5 klgr. wysyła Mar- 
knurtkl^o«taJJśoJ«MWiWj^
U ężozyzra młody, mający egzamin bu
lw ehaltei j  y , biegły w piśmie polakiem 
i niemieciiem, poszukuje posady przy 
jakimkolw ek zawodzie. Bliższa wiado- 
mość: Leon Bernard, Krosno.__________
W raaawaka 8 różne mieszkania zaraz do 
•» wynajęcia.

1? T Y L K O  1
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
■IIm  Tryfceealska L 12, *•■ włsssjr, 

M it<  lestaś MśileMle e isSzlale L ras# 
k r  le rąse  śelałaale 

•  C ■ ■ I Z:
■neeieś wteerzewa t U sastą  
tiskaa* iłMka 
Flaszki
h u  i słelęM z skrzasew .
< i h i i u  z ekrzaaea .
U .  . . . .
MUS »  u n u m u  • — „

Wszelki* M ,ltkl w Mllasazytk letaakas
C seM  S «*J*i*l*rtrraAuy*fc; Ma **wwtei 

saskiśzą z m is i r**u„rm jl, Sajs tsb lt i-  
sa a  zsaszk). WISA *a sernik **|-
taśszrak, ***iąw*zy M U  i t .  litr.

Z wysaklta lew aża tlta
Naftuła Toepfer.

i* si. 
«  *

15H „  
4#

Farby olejne
artystyczne

w ki sstkach i pojedyńczo 
z fabryki

J. Karmartsklegc I Spółki
w Krakowie

i F. Schdafalda I Spółki
w Dusseldorfie.

Wjrofiy z teraioty i irzewa
do malowania

Farby emaliowe, Wzory do 
malowania I wypalania

Ap ra ty  do wypalania jakoteż L ły  
platynowe itp Farby akwarelowo 

poleca najtaniej

D. I  W IN K L E R A
_ Lwów Rynek 1. 28.

Cenn ki gratis i franco.

N t B o i i  drzBw kil!
Wspaniałe ozdoby, świecidełka, cukry, 
figurki, z czekolady i mareypana. Świeczki 
i l chtarzyki. — Całe sortymenta od 1 zł

Droguerja Langa i Pilarskiego
Lwów, al. Akademicka L I ,  (przedtem- 

Hot .1 Georga).

Szprycowanie Matico
PP. GR1MAULT i K-, w  Paryżu

Skuteczność niezawod-’ 
na w leczeniu r je ^ .jc je /c i 

, bez utrudzenia żołądka, 
klórc zawsze pociąga zaJ 
sobą użycie kapsułek z] 
kubebn w płynie.

W Paryżu. 8, ulica Vivienne, 
i w g łó w n y c h  ap tek ach .

j d b t i d b b b b d d b ?
DC p f  pół M lUfYniezrównanej dobroci 
Dii u L  kilo Iw * III  aromatycznej, do na
bycia jedynie tyl
ko w h a n d l u  Leonarda Soleckiego
Lwów, Batorego S. — 6-kilowe wo
reczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

Midd b ia ły  S s f f i

Leonarda Soleckiego

z ziół 
przez

pierwsze powagi lekarskie pół kilo 40 ct
do nabycia 

tylko w handlu
we Lwowie ul. Batorego 1 2. Pocztowe 
posyłki w puszkach blaszanych wysyła 

się odwrotnie. 1016

Dla wygody Szan. P. T. Publiczności
H andel mój bę lz ie  o tw arty  w yjątkow o tak ie  w  niedzielę przedśw ią
tecznie 17 i 24 b. m. do godziny w 12-tej w południe. ^ ^ 8

Z pełnym  szacunkiem

Piotr Chrząstowski
Handel żelazny Lwów

plac K apitulny 1 naprzeciw  katedry.

1148 l - l

i *

f

i

. * Jeżeli kto kadzie w sposób rozpacz
i niech tylko zażyje Pastylek G eraudb  a

Dosyć jes t  raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E R A U D E L '
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu ,  K aszlu  n e rw o w e g o . Z apa len ia  

o p łucn ego ,  C h ry p k i ,Z ak a ta rzen ia .  I r y ta c y i  p ie rs io w e j, A s tm y ,  ete 
N ie z b ę d n y c h  d la  osób k tó re  zb y tec zn ie  glos u tru d z a ją .

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudeiko zawierające 72 Pasty lek  i sposób zażywania takowych we

Lwowie, w aptekach pp : Mikolascba, Wewiórskiego i Ehrba r a ; —~w ~ Krakowie 
w aptekach p p .: Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyósk iego; w Poznaniu u P 

Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
5 HANDEL HERBATY i KAWY P

E D M U N D A  R I E D L A  {
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a r j a c k i  l i c z b a  1 0 .

patera ra jiepuo  gatuakl

K A W Y
•  tu tk a  ozystym I aromatyoznya.

%  kilo
P o r t o n c o ......................................................... — zł. 90 ct.
Cuba gruboziarnista.........................................— „ 96 „
Cejlon z ie lo n a ......................................................I „ — .,

„ ., przednia....................................... 1 „ 04 „
„ „ gruboziarnista............................ 1 „ 08 „
„ „ p e rło w a .......................................1 ,. 08 „

Moce arabska bardzo aromatyczna . . 1- „ 08 „
Jawa z ło t a ...................................................... 1 „ 08 „

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sama używa się Q 
tylko na czarną kawę, — zaś na biatą kawę potrzeba A 
używać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się kawy ▼ 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek Q 
oddzielnie opalić. 16 1—7 a

P O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

il e t y  w iz y t o w i:
l i t o g r a f o w a n e  (100 sztuk) od 1 zlr. 60 ct. 

•zybkopruow e (100 s tuk) od 80 ct. 
M O S fO G H A W Y  u h  M a t a c h  najnowsze i najgu- 

stowniejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne,
jako to : 1117 1-2

dyplomy, adresa i arkusee t  powinftowaniami 
po cenach najprzystępniejszych — poleca

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład papieru, galanteryj i dziel sztuk pięknych, 

w e  L  W  ©  W  M E ,  przy placu Maijackim.

poleca 
jak w n»j 
większjm wybo
rze i nalepszych ga
tunkach po niskich lecz 
stałych cenach

0. T. Wincklera Syn
w e  L w o w i e ,  — R y n e k  1. 2 8 .
Cenniki na żądanie gratis i franco.

do sukien, włosów, zamiatania, zmiotki ręczne, 
do froterowania, dla koui i bydła, do po

wozów, do ażurowania, do butów, dla 
gorzelń i browarów, do rur, dru

ciane, kominiarskie itp. itp. 

C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  
g r a t i s  i f r a n c o .

5  p i 20 000 koron wartości Itd. itd.
gotówką ze strąceniem 20 procent, tyle wynoszą główne wygrane

gooooooooooo
§ Perfumy

H A U B I G A N T A

— w najm odniejszych za
pasach

najtaniej sprzedaje

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Marjacki 8,
(róg Hetmańskiej).

00000000005

Dobroczynnej
na dochód 8tow arzyttM ’a pollkllaloznoga (szpitala) i są bez zaprzeczenia

M m i ,  najtańszym i najBicttyczBiejszyi podaniem gwiazdowym
każdy los g ra  we wszystkich 6  ciągnieniach

bez dopłaty i kosztuje jednak  tylko

J u l .  KoJirmler’8
U q ueur-Patronen

v. J o l .  S ch ra fle r. F e u e r b a c h - S ta ttg a r t .  
D as B es ts  u . R a tio n e lU te  m r  S e lb s t- 
b e r i i t im g  v oo  L ią u c u rs n  im  H a u sk a t!

Mau r!mięjre Prosper! vom u 
n e r a l d o p u t  t u r  O e s t e iT . - U r . j r . i n i -  
W .M a a g e r ,W i  11 III 3 a m H s n r a a r k t3 .

*1 ©

% J  toJ0

T ow arzystw o rolnicze
okręgowe

w  W ie lic zc e
potrzebuje do zasiewów wiosen
nych znaczniejszej ilości d t rodny: h  
i od wsztlkich chw astów  wolnych 

n a s io n :
koniczyny czerwonej i szwedzkiej, 
łubinu żółtego i niebieskiego, w y
ki, bobiku, fasoli, m archw i, traw y 

m iodowej i ra jgrasu .

W P f

000000000000
Ważne dla Pań!

Ty Iks za 10 z łr , wyuczyć się można 
k r o j u  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole krojn EUOENJI WECKERÓWNŁ1,
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 6, O. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nauce udział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdł 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe fikn ie  a na żąda
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—7

OHOOOOOOOOOO

M JARZYNA
jubiler i złotnii

ws Lwowlo, plao MarJaeU
1—7 poleca 6
swój bogato zaopatrzony 
skład wyTobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

lajulźszyoL w u k

u ak er O & ts
Wszędzie do nabycia w  pakietach po 1 funcie I V* funta

(z przepisem gotowania).

1222 e 1—T

L i

Stanouma Pani gospodym domu !

Niech P an i weźmie u  swego kupca pakiet „Qu&ker Oats* 

i sporządzi następu jącą zu p ę : „Do Vt litra  gotującej się osolonej 

wody proszę w sypać 12 deka ,Qu&ker Oats* i dać się tem u 
zagotować przez 10— IB m inut, aż p o traw a stężeje (podczas 

gotow ania mięszać) i podaj pani tę zupę 7 zim nem  m lekiem  i 
trochę cukru m iałkiego*. DI& całej rodziny pani, a zwłaszcza 

dla dzieci, będzie regularne użycie tej po traw y, jak  i wszystkich 
z „Qu&ker Oats* na  śniadanie i kolację, błogosław ieństw em  i 

wyjdzie im  na zdrowie.
I W H B H H B B H I

Józef Oser, rawa m?ąi, leja* żelaza i  metali » Krems m i Dmajem
obejmuje kompletne urządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:

Stoły wnloowe we wszystkich wielko- Ś 8 B S E S S 3 3 B Y  Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły eyr-
ściach i gatunkach, z walcami z twar- Ł" >(“  rj gf - f r  kolame i taśmowe, Heble do ar swa
dego żelaza i porcelany.

Frunouikle kamienie młyńskie w najlep
szej jakości i kompletne kola młyńskie.

Cylindry do eortownola zboże i obcina 
cze własnego systemu.

Trieury, „Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mieszania mąki, Maszyny do czy
szczenia kaszki, Elewatory i ślimaki 
transportowe, Transmisje, Wały, La
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r 
ś c i e n i o w e .

Młynki gonpndaroze do obrotu ręcznego 
i kieratowego.

. . . Ceny najtańsze

i „Traiamaszyny*, Łamacze kam uni, 
Przyrządy do rozgniatania, do rozdra
bnianiu rud wazelkiegc rodzaju, ja to  
to : kwarcu, bazaltu, wapienia, namu- 
łn, gip.u i t  d._____________________

Każdy gałnask lejizny szarej i meta.- • 
w ej według własnych i obcych modeli 
i r  sunków. 

sztaby do rnaztśw z t w a r d e g o  ż e 
l a z a  i t. d.

Cenniki bezpłatnie
1 o p ł a c a n e !

Nadzlerzglwanle walców najszybciej i najtaniej.
D a a t e w n  p o d  g w o r a n c j ą l  N n l k e r z y t n i e j u z e  w o n m k l  z a p ł n t y l

Maszyny do nadzierżgiwania walców i szlifowania, tudzież instalacja elektrycznego oświetleoia.
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie. 1409 1—7

<XXXXXXXX>0<XXXXXXXXXXXXXA
PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA

WYROBÓW PLATEROWANYCH
JAKUBOWSKI &  JARRA

w e  L w o w i e  R y n e k  1. 8 7 .
Odznaczona na Wystawie budowlanej we Lwo

wie 1892 r. medalem srebrnym państwowym 
i w 1894 dyplomem honorowym.

Poleca s tućce stołowe, przedmioty do 
użytku domowego, ozdobne na podarki 

kościelne, jak krzyże, lichtarze, lam 
py, kielichy, puszki itp. Przyjmuje 
reperac je 1 odnawia wraz ze zloce 
niem w ogniu i galwaniczni* ti-  
klow. po cenach przystępnych.

< Z X X X X a O O C < X X X )0 0 0 0 0 0 «0< X

N« Gwiazdkę.

Na Gwiazdkę!!
Otrzymaliśmy ś w i e ż y  t r a n s p o r t  i polecamy po

konkurencyjnych!

~ 1
ny po senach

FARBYakwarelowe w kacetach na różne ceny, 
olejne artystyczne i do studjów krajowe i 
Schonfelda w kasetach w wielkim wyborze 
emaliowe w kasetach d i  terakotty.

KASFTY ra  f a r b y , p ę d z l e , p a l e t y , p ł ó t n a , s t a l u g i, w e r n ik s y

w doborowych gatunkach zawsze na składzie. 

W Y R O B Y  z drzew a i terakotty do pomalowani*.

im *  A P A R A T Y  DO WYPALANIA.
I I  l i n  ł l f n  Ć l^ 11 Dla PP U c z n ió w  i początkujących f a r b y  o l e j n e  
11 K U  IVII O li  I i krajowe do studjów w tubach

1089 1 — 3
U 9 "  bez różnicy kolom 12 Ot.

J. FRIEDRICH i A. BEACOCK
M A G A ZY N  F A B B  

L wó w u l i c a  H e t m a ń s k a  1 4
o to l Culiemi f p  Grossa.

Na Gwiazdkę!!
Mą Gwl iZPl ■

A. KRZYSZTOFOWICZ
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1. fi

Dywany, Msterje na lob ie. Firanti, Portjery Cboinitl
S 0 T  WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE,

POLECA: 
H a k a t y ,  
G o b e l i n y ,  
P a r a w a n y ,  10M 
E k r a m y ,  
P o d n i i z k l ,
M e s z t y  t a r e e k l e ,  
S z a l i k i ,
F u t r a  p o d  n o g i .

O g ł o s z e n i e .
Prześw ietna R ada stoi. m iasta Lw ow a zaciągnęła pożyczkę

10,000.000 złr. w. a.
uchw aliła, by za część tej kw oty zostały zaprow adzono w mieście

Wodociągi.
Skutek jest ten, że wody w tym  roku jeszcze nie m am y, ale 

z pow odu rozsopanych row ów  m am y na ulicach potężne błoto. Spo
sobu usunięcia biota z chodników i ułic nie m a, ale jest sposób, by 
uchronić się od pow alania obuwia, od zamoczenia nóg i od możliwej 
słabości. 967 1—7

T en sposób je s t: Kupić dziś jeszcze prim a petersburokie kalosze. 
Po najtańszych cenach, damskie od 1 zlr. 70 ct. — dostać można 
w handlu pod firm ą Stanisław Gabriel we Lwowie plac Halicki 1. S.

płynny bezwodnik węglowy (kwas węglo
wy), zawarty w stalowych kapsach, stuży 
do szybkiego i łatwego przyrządzania 
wszelkiego rodzaju orzeźwiających napo
jów musujących (Jak Wedy todtw ej, 10- 
noniauy, szampana itd.) za pomocą raz na 
zawsze do tego oelu przeznaoznnej fraszki. 
Cena pudełka większych kapsb sodorowycn 

60 ct., mniejszych 40 c t  Jedyny skład dla Galicji wschodniej w  C. k .  
c y r k u l a r n e j  a p t e c e  A- S K L E P I N S K I E G O  w e  L w o w i e .  

N a j s t o s o w n i e j s z y  p o d a r e k  n a  g e l a i d k ę .  "M T

SODOR

1 - 7

•  Wszędzie io  nabycia. •

Na Gwiazdkę!
Ubrania męskie od 8 zł. — Paleto 
na w ełnie 1 0  zł. — U brania żakie
tow e 15 zł. — Futro miastowe 20 zł. 
Płaszcz uniform ow y n a  w ełnie 8  zł. 
Futerko kiótkie & zł. — Płaszczyk 

dziecinny 6 zł. 
o 307 , tan:ej jak wszędzie. Zamówienia 

uskuteczni m dc 24 godzin.
J ó z e f  K d r n e r ,  L w ó w

Jagiellońska 4. 1111 1-2

Kit Pliiss-Staufera
n u j l e p a z y  do kitowania złamanych 
prz-dmiotów, po 20 i 30 ct. We Lwowie: 
T. Okomicki, ul. Halicka 4; Leszek Cu
kier, droguerj ; Mikolasch i Sp., Koper
nika 1; Karol Christianus plac Marjacki; 
w Buczaoztl: Leib Veuman, hand-1; 
w Brodach: Juljusz Landau, drogaerja.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja I8'£
Da Lwowa prryohodzą:
K ra k o w a ......................
Podwołoczysk (głów. dw.)

, na Podzamcze 
Tarnopola-Kopyczyniec 
Borek W.-Grzymaiowa 

z Jarosławia . . . .  
z Czerni wiec-Itzkan . .
z Chodorowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapesztu 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (fj 
z Stryja, Stanisławowa .

Bełżca . . . . . .
Rawy Ruskiej i Sokala
J a n o w a ......................
Brzuchowic . . . .
Zimnej Wody 7‘10 r. 1
Pociągi pospieszne (S chnellzuge); § od 1 /5  3 1 /5

w

rano przedp. popoł. wiecz. noc Ze Lwswh sdobadzą: rano przedp.
6 0 0 9 0 0 ISO* 6-10 9-65 do Kracowa. . . 4-10 8-46
3-30 8 0 5 2'35» 6-40 10-25 do Podwołoczysk z gL dw. 6 1 5 9-36
3 0 6 7-44 2-20* 6 1 5 10-08 ,  z Podzamcza 6-30 9-68

2-35* 10 26 do Tarnopola-Kopyczyniec 9-36
8-30 2-36 5-40 do Borez W.-Grzymałewa . 9-86

11-15 do Ja ro s ła w ia ......................
6 10 11-56 1-60* 6-20 1010 do Czeriuowiec-Itzkan . . 6-30 9-45

11-66 b-20 1010 do Chodorowa-Podwysok. . 63 0 9-46
7-65 10-33 do Stryja, Ławocz., Bnda] 6-20
7 6 5 | 140 10-30 do Stryja, Chyr., Suchej^f) 9-lOf
7-65 1-40 1210 do Stryja, Stanisławowi . 9-10

5 55 do B e ł ż c a ........................... 10-10
8'15 6 55 do Rawy ruskiej i Sokala . 1010

17 40 1 01 7-68§ 9-219 do Janowa / 9-46 wiec. f t 9-25 12-50ft
6-60° 8-16 6 66 do Brzuchowic 2*51 * n. ś. b-60° 1010
6-00 9-00 11-16 6-10 9-56 do Zimnej Wody 3-20 • 41 0 8-45

dni•  od 1 / 6 - 1 5 / 9  ♦  1 / 6 - 1 5 / 9

Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o

i od 16 /9  3 0 /9  co dzień, a  oc 
pow szednie; f+  od 1/6 — 15/9  w 
i od 1 6 / 9 - 3 0 / 9 ;  * od 7 /5  10 /9 . 
godzinie 8'80 ran o ; przychodzi do Lwowa

popoŁ
2 56*
1-65*
2-08*

1 55* 
5 21 
2*45* 
246*

306

31 6  
3-26* 
6 26

wiecz.
6-40
7-20 
7-42

6.26

7-00
7-001
7-00

71 0
6-604
7-10 
6-40

kiOC 
/10-60 
112 61 
11*10 
11-32 
13-10 
11-10
110-40 
12 3f

1 |5  — 1 5 /9  w  niedziele i 
niedziele i św ię ta ; §3 od 1/5

o godzinie S‘16 wieczór.

• •W
lf-60 
śv ięta; 
- * 1 / 5
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